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Międzynarodowy
turnio] hokejowy

Sędzia przed meczem: — Nie mają panowie rozmienił! 100 zl 
— już trzecia złotówka ginie w śniegu

PRZED WIELKIM 
KARNAWAŁEM 
W WARSZAWIEWtorek

Warszawa

Udana premiera piłkarzy

pozostaje jeszcze 6 tygodni. Nie 
będzie więc chyba kłopotu z 
przyjęciem tak atrakcyjnej eki­
py.

Na trybunach: — Poklaszcz pan trochę, bo jest mi strasznie 
zimno

PO zakończeniu Plebiscy­
tu „PS“ na „10 najlep­

si szych sportowców polskich 
piw 1957 roku", zabraliśmy 
(Jsię do obliczania wyników 
P Konkursu. W tym celu 
te przeglądamy nadesłane 
W nam ważne kupony, a jak 
g wiadomo otrzymaliśmy Ich 
B 50.397 i wybieramy spośród 
b nich identyczne z ostatecz- 
M ną listą plebiscytową, 
t! W ciągu poniedziałku 
H przejrzeliśmy skrupulatnie 
pK.1100 kuponów i znalcżliś- 
fe my w nich już 25 „traf- 
H nych", to jest identycznych ,, 
a z listą plebiscytową. Jak z 
« tego wynika będzie musialo 
3 nastąpić losowanie nagród, 
'j których ufundowaliśmy C
(5 łącznie 2(1, na czele z tele- 
te wizorem. fpj Należy spodziewać się, '-j 
f1, że i w następnych paczkach 

kuponów będą dobre odpo- |
Zwiedzi 1 że ilość kandyda- > 
te tów do nagród znacznie 5
te jeszcze wzrośnie. ą
te Dalszego komunikatu z §
te przebiegu obliczania wynl- S 
njków Konkursu szukajcie $ 
te w czwartkowym numerze 
fc „PS", 
te ■■

PRAGA, 27.-1 (tel. wł.). Na kilka 
trącani przed mistrzostwami 
świata «• Oslo każde . spotkanie 
pretendentów do oajwyższych ,lo-‘ 
kat interesuje kibiców hokeja. 
Z teąo leż względu nie tylko Cze- 
chosiowacr ciekawi byli wyników, 
jaMe uzyskają drużyny ZSRR, 
CSR I Wembley Lions (anglo-kana- 
□jjskai na między narodowym tur­
nieju w CsH.

Turniej ten rozpoczął sie w 
ubiegi; piątek, ale najciekawsze 
bjlo oczywiście niedzielne spotka­
nie ZSHR — CSR. które zakończy­
ło się zwycięstwem Rosjan 6:3 
(3 2, 2:0, t:1). Mecz sprawił pewien 
m.icd miłośnikom hokeja w CSR, 
!dur;:v_. wprawdzie, rJiię: liczyli.,.na 
z„yvl, siw.0. swej reprezentacji, ale 
nie spodziewali Się.' że. Ich chłop­
cy przed mistrzowskim' turniejem 
mają tak poważne luki. Wynik 
niedzielnego spotkania nie pokazu­
je zasadniczo tego tak wyraźnie, 
ale czesi ustępowali Rosjanom 
wyraźnie szczególnie w szybkości. 
Tak wiec w Pradze nie bardzo li­
czą się z odegraniem poważniejszej 
ro'i CSU w- ..wielkiej piątce" hoke­
ja swlmowego. j

W pozostałych meczach turnieju 
CSR 1 poKonała Wembley Lions 
5:3 (łż. 1:0. 2:1). ZSRR — CSR 11 
3:1 |O:1, 2:0. 1:0), a CSR II po­
niosło sromotną klęskę z Angli­
kami 2:8 (0:3. 0:4 ,2:1).

Turniej zakończony zostanie we 
wtorek meczami CSR I — CSR 11 
oraz ZSRR — Wembley Lions.

F.Ch.

Reprezentacja Polski 
na saneczkarskie 

mistrzostwa świata
krynica, w poniedziałek 2? 

bm. ustalona została reprezentacja 
Polski na saneczkarskie mistrzo- 
siwa świata, które odbędą się w 
Krynicy w nlazh 1 — 2 luty.

Kobiety: Semczyszak, ‘ Gorgo-
niowna. Bethcr, Pawelczyk. Sera- 
f'n, Nycz. Macher 1 Grabowska- 
Zróbikowa.

Mężczyźni: Pędrak. Wojtyński 
Olkuski, Biga Grzybczyk, Nutwas. 
Orlikowski, Gębaski i Pawelkie- 
wicz

OwAjkl: Pędrak - Lacheta, Woj­
tyński - Pomaski, Kośla - Suszczew- 
ska, Kafel - Stawiński.

Kierownikami ekipy polskiej są 
Zrnbik i Deryng.

W nontedzialek przybyły do Kry- 
mcy rialszę ekipy, a mianowicie re- 
prezemanci Norwegii । Szwecji we 
wtorek spodziewani są Austriacy, 
.nigoslowianie. Szwajcarzy I włosi.

KATOWICE, 37.1. (tel. wł.) 
Na 160 boiskach południowej i 
zachodniej Polski rozpoczęły 
się w niedzielę spotkania pił 
karskie o Puchar Zimowy, u-

Start dwójek na mistrzostwach Polski w Krynicy 
Fot. CAF
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Czy będziemy świadkami pierwszego występu

reprezentacp lekkoatletycznej Stanów Zjednoczonych

DAN FERRIS PROPONUJE

Sędzia: — Panowie, tylko nie grat rękami

60-osobowa ekipa lekkoatle­
tów amerykańskich przebywać 
będzie prawdopodobnie w lip- 
cu (dokładny termin nie został 
jeszcze ustalony) w Moskwie, 
gdzie dojdzie do meczu ZSRR — 
USA. Według oświadczenia Dan 
Ferrisa mecz z Polską byłby ro­
zegrany przed spotkaniem ZSRR 
— USA. Tak więc Polska była­
by pierwszym państwem, jakie 
zmierzy się w oficjalnym me­
czu z największą potęgą świa­
ta w lekkoatletyce._

Wiadomość o oświadczeniu, 
chociaż, nie można jej jeszcze 
traktować jako oficjalnej pro­
pozycji, lotem błyskawicy do­
tarła do PZLA. Sekretarz ge­
neralny Z. Bill, szybko wydo­
był z szuflady tegoroczny ter­
minarz naszych lekkoatletów. 
Okazało się, że w lipcu nasi za­
wodnicy mają zgrupowanie w 
Spalę. Do mistrzostw Europy

obserwowało spotkania

fundowany przez redakcje 
.Sportu- i „Przeglądu Sporto 
wego". ponad 300 drużyn a więc 
około 4000 zawodników wzięło 
udział w inauguracyjnych spot­
kaniach I rzutu Pucharu. Nie 
przyniósł większych niespodzia 
nek poza wyeliminowaniem bo­
jowych Ill-cio ligowców Polo­
nia Piekary, która przegrała z 
LZS Tempo Stolarzowice.

Przy doskonalej pogodzie i na 
lekko ośnieżonych boiskach po­
łudniowej Polski blisko 100 tys. 
widzów obserwowało z napię­
ciem zmagania piłkarzy. Pre 
miera udała się więc całkowi­
cie. Dalsze rozgrywki będą 
niewątpliwie bardziej frapujące, 
zwłaszcza od chwili, kiedy do 
turnieju włączą się drużyny II 
ligi a w decydującej fazie dru­
żyny piłkarskie ekstraklasy.

Porozmawiaj

o sporcie
...z wyborcami na rad­

nych. — Taki apel ukazał 
się wczoraj na 3 stronach 
Przeglądu Sportowego.'Ten 
ogromny i dodajmy szcze­
rze niezaplanowany skrót 
myślowy wymaga oczywi­
ście wyjaśnienia.

Więc POROZMAWIAJ­
MY Z WYBORCAMI, ale 
nie o sporcie, a o wybo­
rach do rad narodowych, 
wyjaśniając jak duże mają 
one dla nas wszystkich 
znaczenie.

CJENSACYJNE wprost oświadczenie złożył w Waszyngtonie 
sekretarz honorowy Amerykańskiej Federacji Lekkoatle­

tycznej (AAU) Dan Ferris podczas przyjęcia w ambasadzie 
polskiej, wydanego z okazji pobytu w USA dwóch polskich 
lekkoatletów Zbigniewa Orywaia i Zbigniewa Lewandow­
skiego. Dan Ferris zapropónował ni mniej ni więcej tylko 
rozegranie meczu lekkoatletycznego Polska — USA w kon­
kurencjach męskich i kobiecych w Warszawie.

Jak podawaliśmy wczoraj, w 
pierwszym rzucie turnieju nie 
doszło do skutku tylko kilka 
meczów. W 2 wypadkach lekarz 
nie dopuścił zawodników do gry, 
w 3 innych drużyny nie stawiły 
się z niewiadomych przyczyn 
na zawody i odpadły automaty­
cznie z rozgrywek.

W niedzielę wieczorem komi­
sja techniczna rozgrywek roz­
losowała II rzut spotkań strefy 
południowej.

Za tydzień rozgrywki obejmą 
również centralną i północną 
polać kraju i już w całej Polsce 
oddychać będziemy pełną atmo­
sferą piłkarską.

Pierwszy rzut zapewnił Im­
prezie całkowite powodzenie i 
nic ma żadnych obaw o jej 
dalsze losy.

Fr. Gorzelany PIŁKARZE

GWARDII
zwyciężyli

repr. Sudanu 1:0

Kierownictwo polskiego sportu reprezentowali na Balu Mistrzów Sportu: Jekiel, Le-

Warmiński

dzień. A Jakie warunki w kraju? 
Czy w Zakopanem jest śnieg? Aha, 
muszę Jeszcze dodać, że wraz z 
nami są tutaj również Pękala oraz 
Rybiński, poszli też na trening. 
Ale oni są prywatnie, no i nie są 
zgłoszeni do mistrzostw. Zadzuoń- 
cie w środę, bedzie tu już z na­
mi trener Zlobrzyński to dowiecie 
się może czegoś ciekawszego...

• . ------------- — —............... Michał
szek Bednarski (obok siedzi jego małżonka) i Jan Zajdel

Fot. „PS" - E.

Natomiast o sporcie, po­
rozmawiaj z KANDYDA­
TAMI NA. RADNYCH, ad­
resując do nich swoje ży­
czenia i pytając, co nowe 
rady narodowe mogą na 
polu kultury fizycznej 
zdziałać.

Nasz apel można odczy­
tać również jako wezwanie 
kandydatów na radnych do 
porozmawiania Z WYBOR­
CAMI O SPORCIE I udo- 
wodnlenle, że ta dziedzina 
życia nie jest Im obca.

— Najprawdopodobniej — 
kończy naszą rozmowę sekre­
tarz generalny Z. Bill — PZLA 
nie czekając na oficjalne zapro­
szenie AAU sam wystosuje od­
powiednie pismo do Ameryki. 
Już teraz kibice lekkoatletycz­
ni niech rezerwują bilety na 
ten „atomowy" mecz. Stadion 
Dziesięciolecia będzie z -pewno­
ścią za mały, rby pomieścić 
wszystkich chętnych obejrzenia 
tak szlagierowego spotkania.

Za chwilę rozmawiamy rów­
nież z wiceprezesem PZLA Ja­
nem Mulakiem.

— Jak by się pan odniósł do 
propozycji Amerykanów roze­
grania z nimi mnezu między­
państwowego?

— Historia nieco ryzykowna...

— Podróże przez Ocean zaw­
sze wytrącają z rytmu przygo­
towawczego.

— Ale chodzi o mecz w Pol­
sce i to na początku lipca...

— Ach, jeśli tak, to zawsze 
na to pójdziemy.

Osobistej opinii Jana Mula­
ka nie można formalnie utoż­
samiać z oficjalnym zdaniem 
Zarządu PZLA, ale wydaje się. 
że Związek byłby bardzo rad 
z organizacji tego rodzaju im­
prezy.

Wiadomość z Waszyngtonu 
stanowi olbrzymią niespodzian­
kę dla polskiej opinii sporto­
wej. Lekkoatleci polscy zrobili 
olbrzymi skok do przodu, ale 
o meczu z USA nie było co ma­
rzyć. Przy najwyższej nawet 
formie Polaków spotkanie mu­
si się zakończyć wysoką r .raż- 
ką naszego zespołu. W tym wy­
padku ważniejsze jest uznanie 
pozycji naszej lekkoatletyki 
przez najlepszy zespół świata, 
nie mówiąc o olbrzymich ko­
rzyściach szkoleniowych z ob­
serwacji plejady mistrzów olim­
pijskich oraz pobytu w Polsce

Ira Davis — amerykański kon kurent naszych trójskoczków 
Fot. Archiwum „PS”

przy tej okazji czołowych tre­
nerów amerykańskich.

Trzeba również podkreślić zna 
czenie propagandowe tego ro­
dzaju mecżu. Jak wiemy, Ame­
rykanie nie rozegrali dotych­
czas ani jednego meczu mię­
dzypaństwowego. Dopiero w 
tym sezonie dojdzie do spotkań, 
w których przeciwnikami bę­
dzie druga potęga lekkoatle­
tyczna świata ZSRR oraz 

Skandynawia, a więc team zło­
żony z reprezentantów takich 
krajów jak Finlandia, Szwecja, 
N vegia i Dania.

Tymczasem najniespodziewa- 
niej pierwszy mecz z Amery­
kanami mają rzanse stoczyć 
Polacy. A taki mecz trzeba za­
liczyć do głównych wydarzeń 
całego naszego sezonu.

Z. Gluszek

ODPOWIEDZ
nr 3 !
RZY były wołania

TRZYT otrzymaliśmyP 
Odpowiedź^odpowiedzi

trzecia i ostatnia przyszłam 
ze strony najbardziej przez;' 
nas oczekiwanej Naj-
wyższej Izby Kontroli. ó

— W związku z waszymii 
„Wołaniami" w sprawie^ 
skandalu z budową Torwa-? 
ru organizujemy specjalną^ 
konferencje w czwartek, 
stycznia, godzina 11, w^ 
gmachu GUS przy ul. Wa-J 
welsklej, pokój 320. Na^ 
konferencję zapraszamy,? 
wykonawcę, subwykonaw-^ 
ców. Inwestora, projektanta,1^ 
użytkownika, was i „Try-^ 
bunę Ludu”, która także^ 
nas w tej sprawie interpe-ć 
lowała. Mamy nadzieję, że^ 
na konferencji wyjaśnimyz 
wszystkie „tajemnice” tej? 
budowy. Już pobieżne na-’ 
sze badania wykazują, że^ 
koszt budowy jest zbyt wy-ą 
soki bez żadnego uzasad-i 
nienia — brzmiała telefo-‘‘ 
niczna odpowiedź NIK.

W chwili otrzymania! 
„Odpowiedzi nr 3” byliśmy^ 
już dość daleko zaawanso-';

przygotowaniu’-?wani
własnej konferencji. Cie-J: 
szymy się jednak bardzo^ 
i odezwania się Najwyższej’) 
Izby Kontroli i chętnie od-^ 
dajemy inicjatywę w ręcej 
bardziej do zbadania spra-r 
wy Torwaru powołanej in-( 
stytucji. Nam chodzi tylkoi 
o wyświetlenie prawdy U 
ukończenie — wreszcie —* 
budowy sztucznego lodo-4 
wiska. ,t

[Niezbyt
wesoły
meldunek
Roja
CO słychać ż naszymi reprezen: 

tantaml na Badgasteln. Czy są 
Już na miejscu? Jak się czują? 

— oto pytania, na Jakie chcleliś-. 
my otrzymać odpowiedź, zama­
wiając rozmowę telefoniczną z. 
Austrią.

Do telefonu zgłosił się... Andrzej 
Roj. Rozmowa była krótka i nie; 
zbyt wesoła.

— Wiedzie nam się nienajlepiej. 
Trochę chorujemy. Mistrzostwa Już. 
zaczynają się za kilka dni, trzeba, 
wykorzystywać na trening czas, 
jaki pozostał, a tu niestety trzeba 
się kurować. Ja Jestem przeziębio, 
ny, musiałem zostać w hotelu. Na, 
trening nie poszła również Hanką 
Kubie oraz Staszek Gogólskl. Ciap- 
tak też czuje się źle, Baśka Gror 
cholska odczuwa nadal skutki, 
kontuzji — ale poszli z deskami 
na trasy.

Nie wiem skąd te przeziębienia 
— sądzę jednak, że z hotelu, 
gdzie uprzednio mieszkaliśmy. Po­
koje były zimne, prawie nie opala­
ne, a na dworze przecież mróz so­
lidny. Pogoda Jest piękna, sło­
neczna.

-<■ Co może pan powiedzieć o 
trasach?

— Ja na razie nic. Jeździłem tu­
taj ale przed ostatnimi opadami 
śnieżnymi. Słyszeliśmy jednak po 
przyleżdzie, że są przygotowane, 
doskonale, można się zresztą tego 
spodziewać. Na miejscu znajdują 
'ię niemal wszystkie ekipy, ruch 
w mieście coraz większy. Deko­
racji ua ulicach jeszcze na razie
brak. ale zaczną to robić lada

JAK donosi radiogra-?
mem z Kairu przedsta-J 

wiciel polskiej ambasady ( 
w Egipcie, drużyna piłkar-/ 
ska Gwardii W-wa roze-: 
grała w niedzielę 26 bm.(> 
drugie spotkanie w Suda-d 
nie. Piłkarze polscy mieli j 
tym razem za przeciwnika,! 
reprezentację Sudanu. Zwy- 3 
ciężyli gwardziści 1:0. . $



Str. 3 PRZEGLĄD SPORTOWY

Przed wielkim karnawałem w Warszawie Chcesi tpędiU

BOKS SCHODZI
narciarski urhp? Na walnym zebraniu PZPN

ze szpalt pism na ring
Zgłoś się
do TKKF

system „jesień - wiosna”
me ma szans powodzenia

G dyby nlę , szeroka dyskusja o 
zdrowotności w boksie, która 

przybrała na sile po nieszczęśliwym 
wypadku w stolicy, to całkiem 
byśmy zapomnieli, iż ptęSctarstwo 
w ogóle istnieje. Od dawna nic się 
w tej dziedzinie sportu Interesują­
cego nie działo (mam stale na my­
śli wydarzenia w rtnffu, a *le dys­
kusję prasową).

Ostatni tydzień łypnął znów, jak 
z rogu obfitości, publikacjami co­
raz bardziej spokojnymi, fachowy­
mi I bezstronnymi, ale Jakże Jesz­
cze często przeplatanymi wywoda­
mi „nerwowymi" jak np. p. Zalew­
skiego w „Przeglądzie Kultural­
nym”, lub „sensacyjnymi” jak w 
ostatnim „ńwiecie".

Wydaje się jednak, li dyskusja 
powoli zmierza ku podsumowaniu 
i mimo wszystko... umocnieniu po­
zycji boksu.

Zejdźmy Jednak ze szpalt gazet 
na ring, bo już najwyższy czas — 
pełnia sezonu.

strowall boks, który nic Jest zgod­
ny z regulaminem PZB. Do tego 
należy dodać jeszcze obustronną 
dyskwalifikację H. Dampca 1 Win- 
daka dwóch rutynowanych bokse­
rów. Ładny plon, nie ma co. Wy­
pada nam z tego miejsca zapytać 
trenerów wymienionych pięściarzy, 
czy nie oblewa lob rumieniec 
wstydu?

Znów muszę wspomnieć o zna­
komitym sportowcu Henryku Ku- 
klerze, zawodniku, o którym Sta­
nowczo za mało się mówi 1 pisze. 
Otóż Henio, w tej chwili Już wete­
ran ringu, błysnął znów doskonałym 
przygotowaniem, świetną formą. Mo­
że więc liczni entuzjaści sportu o 1>- 
leracKlm zacięciu zajmą się takim 
sportowym rycerzem bez skazy jak 
Kukler? polecam gorąco tę sylwet­
kę sportowca wszystkim, którzy 
więcej lub mniej Interesują się 
sportem.

Ją Pogoń Szczecin 1 Gwardia Wro­
cław. Te dwa okręgi, od lat zajmu­
jące czołowe miejsce w hierarchii 
naszego pięściarstwa, będą się mu- 
sialy na nowo dorabiać, na nowo 
zdobywać pozycję w czołówce.

Może się tak zdarzyć, iż po raz 
pierwszy po wojnie w ekstraklasie 
nie będzie także reprezentowane 
Wybrzeże, ta twierdza boksu pol­
skiego. Jeśli Prosną uszczknie choć­
by jeden punkt BBTS, to zespól 
Ańtklewlcza — GKS musi drżeć o 
swoje losy 1 czekać na wynik kwa­
lifikacyjnego pojedynku z trzecią 
w tabeli drużyną grupy I.

W tej grupie o tym, kto zostanie 
w ekstraklasie, a kto będzie się 
musiał • nią dodatkowo zmagać,

Ostatnie meldunki z przygotowań 
pięściarzy w Bydgoszczy 1 w swo­
ich klubach podamy w następnym 
„Przeglądzie” Jak też zajmiemy się 
przeglądem sytuacji w poszczegól­
nych wagach.

Żywimy przekonania, li el wszys­
cy uczestnicy turnieju, którzy nie 
bardzo spisali się w niedzielę, wy­
korzystają bież, tydzień na sumien­
ne usuwanie braków w kondycji 
1 wyszkoleniu.

BBT8 W FINĄLB

Po bardzo długiej — naszym zda­
niem — za długiej przerwie śwlą-
tecznej, „roztrenowane" niemal do 
stanu zerowego drużyny stanęły w

Henryk Kukler
rot. Archiwum „PS”

II LIDZE MGŁA

W H lidze sytuacja Jest nadal

Walka z cieniem

remis, 
musi

— Budowlanym wystarczy 
a zespół Leszka Drogosza 
wygrać.

ubiegła niedzielę w ringu, by kon­
tynuować rozgrywki o mistrzostwo 
•wszystkich lig. Poziom byl sła­
biutki, jak to zresztą zawsze u nąs 
bywa we wszystkich niemal dziś- 
dzinach sportu po przerwach, sto­
sowanych w ciągu sezonu rozgryw­
kowego.

NA BAKIER Z REGULAMINEM

MT IE wiem, czy sędziowie' zao- 
1» strzyll czujność chcąe uniknąć 
krytyki, czy też istotnie było tak 
żle w ubiegłą niedzielę, ale fakt, iż 
podczas meczu wysoko wyszkolo­
nych technicznie drużyn Legii War­
szawa 1 Motoru Łabędy doszło do 
trzech dyskwalifikacji, daje wiele 
do myślenia. Niepokoi nas też for­
ma Henryka Wojciechowskiego z 
„Wybrzeża”, który został zdyskwa­
lifikowany podczas pojedynku z Blo- 
likiem (BBTS). A więc Klenczar, Ull- 
mer, Martyniuk, H. Wojciechowski 
w ciągu jednej niedzieli zademon-

Wróćmy do suchych faktów. W 
obydwu ligach padło już wiele roz­
strzygnięć. W ekstraklasie pozosta­
ła jeszcze Jedna kolejka do roze­
grania w II lidze, niektóre druży­
ny mają jeszcze po 2 mecze.

Stuprocentowym finalistą druży­
nowych rozgrywek Jest BBTS, któ­
ro po I meczach, nie ponosząc ant 
Jednej porażki, zdobyło 10 pkt 1 na­
wet ewentualna przegrana z Prosną 
nie odbierza mu Jut pierwszego 
miejsc*.

W grupie I prowadzi Legia dwo­
ma punktami przed Budowlanymi 
Poznań. Legia ma Jeszcze mecz z 
Pogonią Szczecin w Warszawie. 
Porównując pozycję obydwu dru­
żyn tabeli, trzeba przyznać Legii 
większe szanse n* finał. A więc 
w walce o tytuł mistrza Polski 
zmierzą się BBTS Bielsko 1 Legia 
Warszawa, dwaj równorzędni, godni 
siebie rywale.

Poza tymi dwoma zespołami, 
miejsca w I lidze nie zabezpieczyła 
sobie jeszcze żadna drużyna. Jedno 
Jest pewne, li ekstraklasę opuszcza-

zadecyduje mecz Motor — Budow­
lani Poznań, który odbędzie się w 
Łabędach.
I znów, jak w wypadku Prosny

Co nowego

mglista. Tutaj o tytułach mistrzów 
grup 1 szansach na awans do ekstra­
klasy zadecydują mecze bezpo­
średnich rywali: w grupie I Ge- 
danii z Gwardią Warszawa, w gru­
pie II Brdy x Wartą Poznań. W 
grupie III pozycja Zawiszy, test 
bardzo mocna,

Beznadziejnie natomiast wyglą­
dają szanse Pafawagu Wrocław,
Skry Warszawa
Łódź, które jut

Budowlanych 
tej chwili nie

piszczy w trawie
mają niemal żadnych szans na u- 
ratowanie się przed spadkiem do 
klas wojewódzkich. W każdym ra­
zie do 9 lutego wszystko się w li­
gach wyjaśni.

BOGATY kalendarz imprez opra­
cował Polski Związek Hokeja 

na Trawie. Oprócz wielu spotkań 
krajowych, rozegranych zostanie 
7 spotkań międzypaństwowych a

21 września (I r. M.IV — SS.IV i n 
r. — 1«.VIII — 11. IX).

Mistrzostwa Polski juniorów ro-

mianowicie: 23.III Francja
Polska A w Lille, maj — mecz o 
Puchar Europy z Austrią, czerwiec 
— Polska B — Francja B w Po­
znaniu, wrzesień — Polska A — 
Belgia A w Poznaniu, październik 
— Polska A — NRD A w Gnieźnie, 
październik — Polska Jun NRD 
jun. w Magdeburgu, listopad — 
Polska jun. — Austria jun. w War­
szawie.

zegrane zostaną 
października.

dniach

WALNE eebrąnle PZHT Odbędzie 
się w dniu 19 marca w Pozna­

niu.

TURNIEJ, TURNIEJ...

Teraz wszystkich absorbuje naj­
bardziej turniej „Trybuny Ludu”. 
Z radością witamy tę imprezę i 
pragnęlibyśmy, by przeszła do tra­
dycji w naszym pięściarstwle.

„PS** był zawsze rzecznikiem ta­
kich turniejów 1 już na długo przed
Igrzyska.il Olimpijskimi Mel-

Jeżeli w spotkaniu o Puchar Eu­
ropy Polska pokona Austrię, to w
następnej rundzie spotka się 
prawdopodobniej z Egiptem.

naj-

OD dłuższego czasu trwają per­
traktacje z Francuskim Związ­

kiem Hokeja na Trawie w oprawie 
• rozegrania meczów seniorów i ju­

niorów z Francją. Francuzi, zapra­
szając Polaków, nie zgodzili się na 
pokrycie kosztów przejazdu wobec 
czego GKKF zgodził się tylko na 
wyjazd drużyny seniorów. PZHT 
zwrócił *się więc do Francuzów z 
propozycją pokrycia przez nich 
kosztów przejazdu juniorów.

Ambasador wielkiej Brytanii 
w Polsce p. E. A. Berthoud jest 

zapalonym kibicem. Nawiązał on 
kontakt z PZHT 1 chce sprowadzić 
w tym roku do Polski jedną ze 
szkockich drużyn hokejowych, a 
przy okązjl... doskonały zespół 
szkockich kobziarzy, który będzie 
przebywał na tourńóe w Niemiec­
kiej Republice Federalnej. W przy­
szłości chce oh doprowadzić do 
spotkań reprezentacji Polski ze 
Szkocją. Anglią 1 Walią a nawet 
z reprezentacją Wielkiej Brytanii.

(Ł)

bourne rzuciliśmy myśl organizo­
wania dla czołówki 1 młodych ta­
lentów tego rodzaju imprez, uwa­
żając, iż dają one więcej, niż eli­
minacje, przeprowadzane na obo­
zach między przeciwnikami, którzy 
podczas codziennych treningów na 
wylot poznali swoje zalety 1 wady.

Turniej stał się wielkim wydarze­
niem i hala Gwardii jest stanowczo 
za mała, by pomieścić tych wszyst­
kich. którzy by chcieli oglądać pa­
sjonujące walki.

Trochę rozwląże problem telewi­
zja, która nada w niedzielę serię 
10 walk finałowych.

KTO I ILE ZAROBI
MECZ z Francją będzie 35 spot­

kaniem reprezentacji Polaki. W 
34 dotychczas rozegranych spotka­
niach Polacy odnieśli 17 zwycięstw 
3 razy zremisowali i ponieśli 13 po­
rażek. uzyskując ujemny stosunek 
bramek 58:61. Pierwszy nasz mecz 
międzypaństwowy rozegrany został 
w Poznaniu w 1929 r. z Czechosło­
wacją i zakończył się porażką 0:4. 
W ostatnim spotkaniu, rozegranym 
podczas Igrzysk Sportowych w 
Mc-skwie, Polska rozgromiła Finlan­
dię 7:0. Najwięcej, bo aż 6 spotkań 
rozegraliśmy z NRD z czego w S 
odnieśliśmy zwycięstwo, a jedno 
zakończyło się remisem. Druga re­
prezentacja Polski rozegrała do­
tychczas 2 spotkania w 1955 r. z In­
diami B 1:5 i w r. 1957 z NRD S -

Również dwa apotkania rozegrali 
juniorzy; w 195« r. zremisowali z 
NRD 2:2 a w 1957 przegrali 1:2 rów 
nfcż z NRD.

Rozgrywki o mi»treo*two i h- 
gl rozpoczn* tlę 13 kwietni. 1 

trwać bąilą do 12 października (I 
runda — 13.IV — 15.1V, II r. — 
IC.viH — 12.X), Druga liga wystar-

NA TOTALIZATORZE
W NUMERZE poniedziałkowym „PS” podaliśmy, że Główny Ko­

mitet Kultury Fizycznej postanowił przeznaczyć 20 proc, docho­
dów z Totalizatora Sportowego do dyspozycji prezydiów wojewódz­
kich rad narodowych na budowę urządzeń sportowych i ich kapi­
talne remonty. Podział tych funduszów dokonany został propor­
cjonalnie do dochodów Totalizatora z danego województwa.

W roku 1957 zysk netto Totalizatora wynosił 8S milionów zł. 
20 proc, tej sumy, tj. 17 milionów złotych podzielono w następu­
jący sposób:

m st. Warszaw* 
woj. warszawskie 
woj. katowickie 
woj. łódzkie 
woj. krakowskie 
woj. poznańskie 
woj. wrocławskie 
woj. kieleckie 
woj. gdańskie 
woj. bydgoskie 
woj. lubelskie

woj. szczecińskie 
woj. opolskie 
woj. zielonogórskie 
woj. koszalińskie 
woj. białostockie 
woj. olsztyńskie

1.700.000

4JV< 
4,4S 
4,1¼

2,r/t 

ltV/t 

»,!*/•

1.190.000
1.105.000
1.037.000

765.000
748.000

459.000
459.000
459.000

GKKF postanowił, że w woj. Ińdzklm, krakowskim, poznańskim i 
wrocłaghikim połową sumy dysponuje Wojewódzka Rada Narodo­
wa, a drugą Miejska Rada stolicy województwa.

Sumy z wpływów Totaliżatóra przekazane są WRN-om jako Ich 
własne, pozabudżetowe środki Inwestycyjne z prawem samodzlel- 
negó dysponowania nimi na wniosek wojewódzkich komitetów 

t kultury fizycznej.

y OWARZYSTWO Krzewie- 
■ nla Kultury Fizycznej 

powoli lecz systematycznie 
rozwija coraz bardziej oży­
wioną działalność. Podsta­
wowym jej terenem są prze­
de wszystkim ogniska TKKF, 
których powśtaje coraz wię­
cej. Cieszą się one na ogol 
dużą popularnością, a orga­
nizowane przez nie zespoły 
ćwiczebne, zwłaszcza Gimna­
styczne. w żadnym wypadku 
nie mogą narzekać na brak 
chętnych.

Niezależnie od działalności 
ognisk, przeprowadzane są 
również akcje centralne, z 
bardzo pożyteczną Inicjaty­
wą wystąp!! ostatnio Zarząd 
Główny TKKF', organizując 
w Muszynie koło Krynicy 
wczasy narciarskie. Dwuty­
godniowe turnusy trwać bę­
dą przez cały luty I marzec. 
Pierwszy z nich rozpocznlo 
«I, już 1 lutego.

Kto może skorzystać z 
wczasów narciarskich TKKF? 
Każdy, kto ze skierowaniem 
rady zakładowej swego za­
kładu pracy zgłosi się w 
•wolm stołecznym lub woje­
wódzkim zarządzie TKKF. 
Wczasy nie są oczywiście 
bezpłatne, opłata Jednak Jest 
stosunkowo niewielka. Wy­
nosi ona 300 zł za turnus. Za 
te pieniądze otrzymuje .lę 
wyżywienie 1 zakwaterowa­
nie w miejscowym domu 
PTTK. TKKF zapewnia nato­
miast bezpłatnie opiekę ta-
chowego Instruktora 
sprzęt narciarski, 
oczekiwać będzie na ’ 
wlczów na miejscu.

oraz 
który

Koszty
przejazdu pokryć muazą 
oczywiści* Uczestnicy wcza-

Plękne narciarskie tereny 
Muszyny zapewnią miły 1 zdro­
wy wypoczynek tym wszyst­
kim. którzy pragną apęnzlć 
urlop na nartach. Oczywiście 
nie ma tu mowy o żadnych 
sportowych wyczynach. Na­
tomiast Jest wszelka szansa, 
by opanować tajniki białego 
szaleństwa pod fachowym 
kierunkiem Instruktora.

A w'ęc uwaga, kandydaci 
na narciarzy! Korzystając z 
cennej Inicjatywy TKKF, 
jeszcze w tym sezonie mo­
żecie zawrzeć bliższą znajo­
mość z nartami. Jak dowie­
dzieliśmy sl$ a ZG TKKF, na 
pierwszy turnus, który za­
czyna się 1 lutego, nie ma 
Jeszcze kompletu zgłoszeń.
Kto chętny
tychmlast zdecyduje!

niech się na-

IM AMY już poza sobą ważny 
etap, działalności naszego 

piłkarstwa — walne zebrania 
18 Okręgowych Związków. Cie­
szące się zwykle dużym zainte­
resowaniem działaczy doroczne 
sejmiki terenowe załatwiły 
sporo spraw, związanych z ży­
ciem ich organizacji, a równo­
cześnie zajęły oficjalne stano­
wisko wobec zagadnień o cha­
rakterze ogólnopolskim, które 
znajdą się na porządku dzien­
nym Walnego Zebrania PZPN 
w dniach 15 1 16 lutego br.

Sprawy „własne"' zajęły oczy­
wiście na wszystkich zebra­
niach OZPN-ów najwięcej cza­
su, czasem nawet za dużo (jak 
np. we Wrocławiu i Lodzi). Za 
długo i zbyt szczegółowo deba­
towano (mówąc bardzo delikat­
nie) nad sprawami natury po­
rządkowej lub Interesami ma­
łej grupy klubów jak: powięk­
szenie ilości zespołów w po­
szczególnych klasach, tworzenie 
własnych III lig, (tam gdzie 
ich dotychczas nie było), odwo­
łania od decyzji władz okręgu 
w związku z weryfikacją zawo­
dów itp. Straciwszy czas na za­
gadnienia tego typu, nie zaw­
sze już znaleźli delegaci klubo­
wi ochotę lub możliwości na o- 
mówienie zasadniczych spraw 
rozwojowych danego terenu: 
szkolenia młodzieży i juniorów, 
powiększenia kadry instruktor­
skiej i sędziowskiej. Chlubnym 
wyjątkiem były pod tym wzglę­
dem okręgi: krakowski, kato­
wicki, bydgoski 1 częściowo 
warszawski.

Okręgowe Walne Zebrania 
miały też za zadanie ustosunko­
wać się do niektórych wnio­
sków zarządu PZPN a szczegól­
nie do interesujących powszech­
nie spraw, tj.

wprowadzenia kontraktów 
dla zawodników i ligi oraz 
zmiany systemu rozgrywek z 
wiosenno-jesiennego na Jeslen- 
no-wiosenny.

Jaki jest- więc stosunek okrę­
gów. do tych dwu zasadniczych 
wniosków?

Sprawa „kontraktów" — ra­
czej tak! Okręgi, które mają na 
swym terenie kluby I ligi wy­
powiedziały się za wnioskiem

PZPN (Jedynie Opole jest prze­
ciw), okręgi pozostałe (a tych 
jest więcej) przeszły nad nim 
do porządku dziennego. Nie jest 
to najlepszy objaw zaintereso­
wania się tych okręgów ważny­
mi sprawami natury ogólnej — 
ale cóż zrobić.

Znacznie większe echa wywo­
łała na zebraniach „jesień- 
wiosna". Zdecydowana więk­
szość okręgów zajmowała się 
tym problemem (tylko Łódź i 
Olsztyn pominęły go). Jak wi-

1) wniosek Katowic o daro- 
wanie reszty kary Trampiszowi 
i Suszczykowi,

2) petycja Radomia, składana 
w formie wniosku przez War­
szawę o udzielenie „rozwodu" 
z Kielcami i wreszcie

3) bardzo ważny wniosek War­
szawy o zmianę par. 46 statutu 
PZPN.

Warto ten wniosek krótko o» 
mówić. Brzmi on następująco:

,8 40 Członkom bezpośrednimdać z wyników glosowania w «6 46 Członkom bezpośrednim 
okręgach wniosek o zmianę sy- (na walne zgromadzenie PZPN 
stemu rozgrywek nie ma szans przysługuje po 10 glosow z o-
powodzenia. Zaledvzie kilku | kręgu oraz głosy dodatkowe od 
walnych zebrań OZPN (Kielce, ilości drużyn, biorących udział 
Rzeszów, Szczecin, Koszalin) • w ostatniej rundzie mistrzostw 
wypowiedziało sie za zmiana j poszczególnych klas. Dodatkowe 
dotychczasowego syMrmu — m i glosy przyznawane są okręgom 
przeważająca większość jest tej ; w ilości po jednym za 100 dru- 
zmianie przeciwna. Jeś. i żyn. Za każdą rozpoczętą dzie­
tny, że wśród przeciwników in- j siątkę po 1/10 głosu”.
nowacji są okręgi, dyspor.i:;:, .e , Ten śmiały wniosek WOZPN 
zdecydowaną większością gło- । znajdzie na pewno oponentów, 
sów na walnym zebraniu PZPN ; zwłaszcza ze strony 2—3 naj- 
(Katowice, Kraków, Wrocław, | większvch okręgów. Ale jest to 
Poznań, Warszawa. Gdańsk. | chyba 'zdrowe i demokratyczne 
Bydgoszcz), zrozumiemy, iż mi- i postanowienie działaczy, mające 
ny wnioskodawców przejścia na | ua względzie równy start dla 
system jesienno-wiosenny nie małych i wielkich okręgów, 
mogą być zadowolone. Ich ar-
gumenty natury szkoleniowo- 
sportowej okazały się za słabe 
w okręgach w konfrontacji z 
kasami klubowymi i... tradycją.

Z innych wniosków Okręgów 
na Walne Zebranie PZPN za­
sługują na uwagę:

Warszawa występuje poza 
tym z wnioskiem, by z meczów 
międzynarodowych organizowa­
nych przez PZPN wespół a 
OZPN, Okręg otrzymywał każ­
dorazowo 30 procent dochodów 
netto.

(z. m.)

List z Krakowa

• Przepraszam za prowokację • Tenis zeszedł
pod ziemię • Boks liczy na prezesa • 
Reprezentacja „sportowa" w radach •

Coś dla turystów •

Predrag Brixy

Tenis jugosłowiański
na dobrej drodze

PRZED kilku miesiącami po ra* 
pierwszy w historii tenisa obu 

krajów, Polak wygrał międzynaro­
dowe mistrzostwa tenisowe Jugo­
sławii w Dubrowniku. Tym tenisi­
stą był Władysław Skonecki, który 
pokonał po zaciętej 5-setowej walce 
w finale turnieju 24-letniego Ka­
milo Keretica, studenta wydziału 
prawnego, obecnego mistrza Jugo­
sławii. Drugi tytuł mistrzowski — 
kobiet — zdobyła również Polka, 
Jadwiga Jędrzejowska, która dość 
łatwo uporała się w finale z drugą 
rakietą Jugosławii Jeieną Gencic.

Była to druga już w ciągu ostat­
nich 3 lat wizyta polskich tenisi­
stów w Jugosławii — obie zaś były 
uwieńczone niewątpliwym sukcesem 
polskiego ten.sa. Sukces ten byłby 
prawdopodobnie trudniejszy do 
osiągnięcia, gdyby Jugosławia mog­
ła przeciwstawić czołowym rakie­
tom polskim takich swoich zawod­
ników, Jak Puncec, Mitic, Palada 
czy Kukulevic. Niestety, pierwsi 
trzej przeszli na zawodostwo 1 pra­
cują jako trenerzy w Północnej 
Afryce, Kolumbii 1 zachodnich 
Niemczech. Palada zresztą jako Je­
dyny z nich, spędza w tym roku 
zimę w kraju 1 zajmuje się praw­
dopodobnie naszym młodocianym 
narybkiem.

Mimo jednak, że wraz z tymi 
wielkimi nazwiskami odszedł w 
przeszłość zloty okres tenisa jugo­
słowiańskiego, odnoszę wrażenie, 
że ma się obecnie ku końcowi tak­
że Jego najgorszy okres ostatnich 
kilku lat, kiedy zbrakło starych 
mistrzów, a Jeszcze nie zdążyli wy­
rosnąć nowi. To nic, że nasi dzi­
siejsi czołowi gracze Keretle, Pana- 
Jotovlc, Plecevlc, Nokolic 1 Inni, są 
dalecy od doskonałości takich 
gwiazd jak Puncec i jego koledzy, 
gdyż przeciętny poziom tenisa ju­
gosłowiańskiego jest obecnie dale­
ko wyższy, niż przed wojną w o- 
kresie gwiazd, które nie posiadały 
Jednak żadnego szerszego zaplecza. 
Obecnie zaś mamy kilka tuzinów 
młodych utalentowanych graczy, 
spośród których wielu ma szanse 
w najbliższych latach wybić się, a 
nawet pretendować do miana czo­
łówki europejskiej.

Zawodnicy naszej drużyny Pu­
charu Galea — Jovanovic, Kasap, 
vlc, Plecevlc 1 Nikollc wyjechali 
teraz na wielkie tournee po Paki­
stanie, Indiach, Egipcie, Libanie I 
Francji. Do Jugosławii powrócą do­
piero w kwietniu I wówczas zakoń­
czą ostateczne przygotowania do 
pierwszej rundy Pucharu.

Nasza młodzieżowa drużyna. Pu­
charu Galea — Jovanovic, Kasap, 
Jcllc i Pilic — spędziła właśnie i 
tygodnie w Gliwicach, trenując ra­
zem z najlepszymi polskimi junio­
rami. Polscy Juniorzy są z kolei 
oczekiwani w Jugosławii przez co 
wzajemne kontakty polsko-Jugoslo- 
wlańskle w tenisie wzmocnią się 
Jeszcze bardziej. Nie trzeba doda­
wać, jak wielkie znaczenie 1 wiel­
ką korzyść posiada tego rodzaju 
wymiana doświadczeń 1 wspólne 
treningi.

Zawodnikom naszej drużyny Pu­
charu Galca, którymi się opieku­
ję 1 którym prawdopodobnie będę 
I w tym roku towarzyszył w Ich 
meczach, pragnąłbym poświęcić 
nieco więcej miejsca, gdyż cl, nie­
wątpliwie bardzo utalentowani 
chłopcy — to przecież przyszłość 

I naszego tenisa. Cała czwórka jest 
Jeszcze bardzo młoda j ma przed

■obą wiele okazji 1 czasu, by udo­
skonalić swą grę 1 zdobyć koniecz­
ne doświadczenie międzynarodowe.

ll-letnl BORO JOVANOVIC (1.72 
wzrostu) z Zagrzebia, przypomina­
jący swoją budową raczej bokie- 
ra niż tenisistę, sdobyl w ub. r. po 
raz drugi tytuł mistrza Juniorów 
Jugosławii. Jego styl nie należy co 
prawda do klasycznych, ale jest 
niezwykle niebezpieczny. Zeszło­
roczna lista Jego „ofiar” zawiera 
takie nazwiska, jak 3 rakieta NRF 
— Bungret, najlepszy tenisista fran­
cuski w kategorii poniżej 21 lat. 
J. P. Jauffret, międzynarodowy 
mistrz Francji 1957 r. w kategorii 
poniżej U lat — Hiszpan Arllla itd.

Łeworękl NIROŁA FJLIC (1.87 
wzrostu) ze Splitu ukończył dopie­
ro przed kilku dniami 18 lat. W

go najmocniejszą bronią. Słabością 
jest natomiast brak regularności w 
grze, w której kieruje się raczej 
intuicją, niż rozumem. Pilic przy­
pomina bardzo swego wielkiego ju­
gosłowiańskiego także imiennika 
mańkuta — Franjo Kukuljeviea. W 
ub. r. Pilic byl rezerwowym gra­
czem drużyny Pucharu Galea i to­
warzyszył swym kolegom do vichy 
(Francja). Pilic nie figuruje na li­
ście pierwszych dziesięciu.

Jovanovic Jest przy tym bardzo
Dwukrotnym zdobywcą tytułu

ambitny, bojowy 1 odnosi się do 
swej tenisowej przyszłości z wielką 
powagą. Tylko z powodu pecha, 
który go prześladował w mistrzo­
stwach Jugosławii w r. b. — nie 
został sklasyfikowany w pierwszej 
dziesiątce kraju.

Zupełnym przeciwieństwem Jo- 
vanovica pod względem stylu gry 
Jest 19-letnl FRANJO KASAP z 
Subotlcy, student historii, którego 
występ w Polsce był międzynaro­
dowym debiutem. Kasap w 1957 r. 
dostał się dó pierwszej dziesiątki 
jugosłowiańskiej. Bardzo szybki, 
dobry taktyk musi się jeszcze dużo 
napracować, by uzupełnić swą grę 
pod względem technicznym. Jego 
hasło: „Pamiętaj o ruszaniu móz­
giem w czasie gry!" przydałoby 
się większości naszej młodzieży.

wicemistrza juniorów Jugosławii 
Jest ll-letnl tenisista ze Splltu 
SRDJAN JELIC. Zupełnie dobry 
stylowo, jeszcze nie potrafił za­
smakować w walce i gra zbyt fleg­
matycznie. A szkoda, bo dobre wa­
runki fizyczne, siła, młody wiek I 
styl gry, predystynują go na bardzo 
dobrego gracza. W klasyfikacji ju­
niorów zajmuje 3 miejsce za jova- 
novlcem i Kasapem.

A oto nieoficjalna lista klasyfi­
kacyjna tenisistów jugosłowiań­
skich:

Mężczyźni: 1. Kamilo Keretle, ł. 
Ilija Psnajotovic, 3. Ivko Plecevlc, 
4. Sima Nikollc. 5. Aleksander Skul, 
6. Suad Rlzuanbegovic, 7. Ivan Jak­
sie, I. Ivan Serfezi, 9. Franjo Ka- 
sap, 10. Gradimlr Nestc.

Juniorzy: 1. Jovanovle, 1. Jellc, 
3. Pilic, 4. Habensus.

Sejmik „drętwych”
DWUDNIOWE obrady sejmiku że­

glarskiego, który w ubiegłą so­
botę 1 niedzielę odbył się w sto­
licy, przyniosły chyba sporo rozcza­
rowania wszystkim ludziom, któ­
rym dobro sportu żeglarskiego leży

Jak już parokrotnie wspomina­
liśmy, w sporcie żeglarskim pano­
wała ostatnio niezbyt przyjemna 
atmosfera. Było wiele słusznych 
pretensji do zarządu, zwłaszcza ze 
strony regatowców. Pretensje te, 
żywo i gorąco dyskutowane w cza­
sie sezonu, nie znalazły w zasadzie 
odbicia na sejmiku.

Dyskusja w pierwszym dniu o- 
brad upłynęła w pewnym sensit w 
cleniu sprawy Marchaj contra pre­
zes Głowacki. Ponieważ na ten te­
mat zabieraliśmy w swoim czasie 
głoś, czujemy się zobowiązani po­
informować Czytelników o Jej osta­
tecznym załatwieniu.

Na początku obrad Komisje Dy­
scyplinarna 1 Rewizyjna zebrały się 
wspólnie do rozpatrzenia sporu. O- 
głoszony ostatecznie komunikat 
stwierdza, że Marchajowl została 
wyrządzona krzywda, wskutek cze­
go pozbawiono go praktycznie mo­
żliwości startu w minionym sezo­
nie. To sformułowanie jest nie­
wątpliwie pewną satysfakcją dla 
Marchaja. który zgodził się osta­
tecznie wycofać swą skargę prze­
ciwko prezesowi Głowackiemu,

SYTUACJA moja w rodzinnym 
mieicie stała się ostatnio nie 

do pozazdroszczenia. Przed kilku 
dniami napisałem bowiem w 
„Przeglądzie Sportowym", ze w po- 
towłe stycznia mamy... przedwioś­
nie, sprowokowałem... złe moce t 
wszystkim się naraziłem. Już na­
zajutrz sypnął śnieg, co w połą­
czeniu z obnttenieirt temperatury 
dato pełną zimę. Bo w Krakowie 
już tak „od wieków" bywa, że 
jeśli w czas kanikuły chce się 
sprowadzić deszcz, to wystarczy 
jeden skromniutki afisz z zapowie- 
uzią... zawodów teatsowycn. Mo­
mentalnie lunie jak z cebra i bę­
dzie siąpić do rozpaczy...

W zimie znów, gdy mróz doskwie­
ra ,wystarczy zapowiedz zawodów 
Hokejowych, by natychmiast przy­
szła odwilż. Z tysiąca przykładów 
na poparcie tej tezy wybieram 
najświeższy. Oto w dniu 5 bm. ter- 
mometT wskazywał w południe 
—16 stopni. Kiedy zaś 7 bm. po­
jawiły się ajisze, za^nciadujące na 
11 bm. spotkanie Hokejowe Legia 
W-wa — Cracovia, słupek rtęci stał 
już powyżej zera, a w dniu zawo­
dów „ratowano resztki lodu" by 
jakci doprowadzić do końca ten 
mecz.

Taka to już przekorna jest natu­
ra i ja pisząc o przedwiośniu na­
warzyłem piwa „ściągając" coraz 
sroźszą zimę.

czem utalentowanej młodzieży. 
Znaczna konsolidacja i poprawa 
dyscypliny w treningach, nastąpiła 
również u pięściarzy Wisty, co od­
bito się na tabeli mistrzostw II ti­
pi bokserskiej. Ponadto krakowscy 
miłośnicy boksu więżą duże na­
dzieje z esobą nowo wybranego 
prezesa KOZB, Klemensa Bogda-
nowicza, jednego z nielicznych w 
Pclsce sędnów — instruktorów, 
który 
plan 
szym

sędziów 
szkicując 

działania i
miejscu

szkolenia narybku

? długookresowy 
KOZB, na pierw- 
postawił ' sprawy

ożywienia
kontaktów międzynarodowych.

Jeśli chwali się poprawę dyscy­
pliny w treningach io jednocześ­
nie trzeba wytknąć jej braki. A 
tan, niestety, jest u siatkarek Wi­
sty oraz siatkarzy i hoszykarek 
AZS. Uptynąl już miesiąc od czastl, 
Kieuy umawiając przyczyny n.eo- 
ezektwauej porażki siatkarek repre- 
-entacji Krakowa (opartej na za- 
wouniczkuch Wisły} z BurewiestuL 
Klein, pisałem, ze slanęty one do 
meczu bez treningu, dodając w 
jormie usprawiedliwienia, że byl to 
okres świąt, wyjazdów, zastawio­
nych stełow... Czyżby teraz znów 
karnawał przeszkadzał paniom z 
Wisły oraz koleżankom i kolegom 
z AZS w wysiłkach nad naprawą 
czy utrzymaniem jormy? A prze­
cież sytuacja koszykarck AZS w 
lidze nie jest „wesoła...

POSTANOWIŁEM udęc dla od­
pędzenia złych mocy napisać 

o sportach zimowych. A więc c... 
tenisie. Nic, nie ma w tym pomył­
ki! Bo też okręg krakowski — 
mimo biwaku krytej hali tenisowej, : 

• -------- - kortami,
arunków I

T» EGOROCZNY karnawał
■* KfaKOioie — jak u- ugule

catym kraju — upływa poa zna­
niem wyborów, hic więc dziwrię- 
go ,że w czasie cieszącego się ol- 

\ oizymim powodzeniem „puawie* 
- i ozorku przy minrojonie'* w ka-

dysponuje świetnymi korbami, w^arni lfpeniks" w Krakowie, gdzie 
uniezależnionymi od warunnoic I u^siepowah m, In. Maria Chmur, 
atmosferycznych. Wspomniałem juz । tZ(Ju:siiai jauiuiga Prulinska i Lud- 
swojego czasu o kortach pod ztc- | Sempoliński, „wyłoniono z 
mią, w kopalni soli w Wieliczce. . sa^.. kandydatów na radnych i 
Na tych kortach rozpoczęli Pr^a i przedstawiano un życzenia wybor- 
Młku dniami treningi tenisiści Ol- j ców w jCh jrrticnm znany z pierw­
szy, w której barwach startuje i szych lat pcirojennych pitkaiz WC 
wiadomo Pogetman i Faruzel. i * polonii Bytom inz. Dawido- 

Podziemne korty otrzymały nową 1 ™cz, zwrócił uwagę „kandydatom- 
; -raimil! łeus-e bo i na radnych na znane ogólnie bo- ™Ve ‘zuma 13 tuż wa- laczki sportowców krakowskich. 

^zo^tieŁ‘^
Korty wielickie pokazują z du­

mą sportowcy krakowscy swoim 
zagranicznym przeciwnikom, któ­
rzy ostatnio odwiedzili Kraków, 
m. in. koszykarkł węgierskie i
przedtem bokserzy bułgarscy.

A PROPOS boksu. Kraków nigdy 
A nie należał do przodujących

I W ogóle reprezentacja „sporto- 
1 tea" w radach narodowych woj. 

krokowskiego jest świetna. Obok 
prezesa Wisty płk. Zmudzkiego, 
prezesa Cracovii, mgr Rejduciia 
i piezesa KOZPN mgr St. Filipkie­
wicza, do rad narouowyeh Kandy­
dują m. in, mgr inż. Józej Maru­
sarz, b. akademicki mistrz świata- — mt huicłui «« -----JT-z» sarz, o. unuuciiuum muni

a? tej dziedzinie sportu, a przed ■ narciarstwie, którego wysunęło 
laty przeżywał ostry kryzys, który | Ko{o SARP w Zakopanem jako jed-_____Ja -1 — —4«. et.nrłbiom Winili : _ t ■  _i_ — _ J».£«■•wyraził się m. in. spadkiem Wisły • nego 
z I. a Cracovii z II ligi. Obecnie .....z I, a Cracovii z II ligi, 
jednak podwawelski gród jest na 
dobrej drodze do osiągnięcia w 
pieściarstwie wyższej rangi. Jest 
to przede wszystkim zasługa IH- 
ligowego „Hutntkan, dysponującego 
silnym zespołem i bogatym zaple-

wniosków
Tak się niestety stało, źe spraw* 

ta przesłoniła Jednak Inne ważne 
problemy, które powinny były wy­
płynąć na sejmiku. Nie potrafili 
ich również wysunąć delegaci w 
drugim dniu obrad. Dyskutowano 
wprawdzie o tym i owym, porusza­
jąc przeważnie zagadnienia żeglar­
stwa morskiego, jednak były to 
wyłącznie niemal sprawy lokalne, 
nie podstawowe.

Nieudolność tego krajowego zja­
zdu żeglarzy wyszła na Jaw 
szczególnie w czasie zatwierdzania 
wniosków. Działająca na sejmiku 
komisja wniosków nie stanęła abso­
lutnie na wysokości zadania, przyj­
mując 1 poddając pód głosowanie 
cały szereg zupełnie niepoważnych 
wniosków. Znakomita większość Ich 
dotyczyła spraw tak oczywistych, 
że nie warto było nawet o nich 
mówić, a konieczność Ich realizo­
wania wynikała po prostu zeamych 
zadań I istoty pracy zarządu. Spra­
wy Jasne 1 oczywiste były jednak 
poddawane pod uroczysta głoso­
wanie całej sali, na której pano­
wała żartobliwa 1 niepoważna atmo- 
sfera. , „Pewne otywlenle na «all wywo­
łał jeden z nielicznych cennych 
wniosków, wysunięty przez koło 
wyborcze kapitanów okręgu war­
szawskiego, którzy ««ojM 
zlikwidowania dotychczasowego sy­
stemu weryfikacji kapitanów n» 
każdy sezon. System ten daweł za­
rządowi PZ2 możność decydowania,.

kto w danym sezonie może pływać 
po morzu, stwarzając warunki do 
załatwiania w ten sposób różnych 
porachunków osobistych.

Wniosek szedł w kierunku zli- 
awddowanla zatwierdzania przez 
zarząd listy kapitanów „odpowied­
nich”. Dzięki jego wprowadzeniu 
o możliwości wyjścia w morze de­
cydować będzie jedynie posiadany 
dyplom. Wniosek ten przeszedł nie­
mal jednogłośnie, jakkolwiek no- 
wowybrany prezes, którym został 
ponownie W. Głowacki, zgłaszał do 
niego pewne zastrzeżenia.

Wybory prezesa wskazały jeszcze 
raz fakt, że żeglarstwo odczuwa 
ostatnio dotkliwy brak poważnych 
działaczy. Jedynym kontrkandyda­
tem, który przyjął kandydaturę, 
byl A. Gruszecki. Trzej pozostali 
wycofali swe kandydatury. W wy­
niku głosowania dotychczasowy 
prezes uzyskał przewagę około 20 
głosów nad drugim kandydatem. 
Tak więc ster pozostał nadal w rę­
kach p. Głowackiego.

Do zarządu PF2 weszli ponadto: 
Blderman, Dacko, Downarowlcz. 
Gruszecki, Głazek, Mańkowski, 
Marczewski, Porębski, Soltan, Za­
wistowski (Warszawa), Majnrkow- 
skl, Pierożek, Piwakowski, Samo- 
llńskl, Sklblćki (Gdańsk), Hebel. 
Ostrowski, Zarębski (Szczecin), Ho- 
sżak (Katowice) 1 Bzemyszkkvdcz 
(Poznań),

. „■ M.U

głównych projektantów
rczbudowy Zakopanego oraz pre­
zes komisji turystyki w Krakowie 
Maria Nosaszewska.

A WIADOMO, źe sprawa tury- 
zl styki w Krakowie wiąże się 
ściśle z budową odpowiedniego Do­
mu Turysty, co wyszło już ze stre- 
jy wieloletnich projektów i w 
realne wciela się obecnie kształty. 
Oto u zbiegu ulic Westerplatte i 
Kopernika burzy się już wiekową 
ruderę i w tym miejscu w najbliż­
szym czasie przystąpi się do bu­
dowy okazałego gmachu Domu 
Turysty o 900 miejscach. Oczywiś­
cie taka budowa potrwa ponad Z 
lata — ale tymczasem nie bez zna­
czenia dla ruchu turystycznego 
będzie odpowiednia . adaptacja 
gmachu „Bibrostalu" na hotel.

St. Habzda

„PRZEGLĄD SPORTOWY” 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA** 
Redaguje Kolegium w thladile? 

Grzcgors Aleksandrowicz (sekre­
tarz redakcji). Lech cergowsUl. 
Udward Strzelecki (redaktor na 
czelny), Witold Szeremeta (zekre- 
tarz redakcji), Jerzy Zmarzli» 
«zastępca naczelnego redaktora).

Warszawa, Mokotowska 2«, ijl 
n. Telefonyi centrala MSU i ««« 
oraz bezpotrednle — Redaktor 
Naczelny I Sekretariat - mi6t 
Sekretarz Redakcji - 82194. DaiAt 
Sportu - 89196, 8966«. Redaktor 
Naczelny przyjmuje w dni pow 
rzednie w godz. 11—13.

Zdeaktualizowane egzemplarze 
dzienników I czasopism można 
nabywać w Centrali Kolportażu 
Prasy i Wydawnictw „-tuch” - 
Warszawa, ul. Srebrna nr tŁ

Adres Administracji - Wydaw 
ulctwo „Prasa Sportowa”, war- 
znwa, Mokotowska 24. IB p.,

Zakłady Graficzne 
.Domu Słowa Polskiego’ 

Zam. 260.

Igrzyska.il
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Bułgarzy 
i garstka 

Polaków
trenuje 
w Zakopanem

ZAKOPANE 27. 1 (tel. WłJ.
Mnich opadach śnieżnych w Za- l onan^ poprawiły się nieco wą- 

:°K? narciarskie ale za to nie 
tardzo ma z. nich kto korzystać. 
Srzasoulczów Jest jeszcze ntewle- 
u , narciarze zawodnicy w wlęk- 
„„.cl rnaidują się Już w Wisie, 
odzie pi zvcotownją się do narclar- 
e' irh mistrzostw Polski w konku­
rencjach klasycznych.

Po

7p skoczni narciarskich w dal- 
«rvm ciągu czynna Jest mała Kro- Ł a staczu na niej przeważnie 
n trarzv Wo|Bkowy Kl"b Bułear- 
oi i cn-iA którego sekcja narclar- 
’ra-.ez 10 lat z kolei ma ml- 
Lrzniivo svejto kraju, przebywa 
„„n ' Giewontem na zaproszenie 
Kl.kleao Komitetu Olimpijskiego. 
K learn- przyjechali w 20-osobo- 
„vn składzie: kierownik, dwóch 
n-enerów m’"7- 17 zawodników w 
tvm 10 specjalistów od konkuręn- 
L',i ktasvcznvch i 7 alpejczyków, 

klasyków znajduje się paru 
kandydatów do reprezentacji Bul- 
;r.||' na mistrzostwa świata w 
Uhli I dlatego trenują oni bardzo 
jplidnie po dwa razy dziennie.

7 wyjątkiem reprezentantów, 
kpa-zv W Austrii przygotowują Sie 
do mistrzostw świata w k-onkuren- 
riach ' alpejskich, w Zakopanem 
ocGHiją sle tvlko czołowi nasi 
„azdowcy. Wszyscy trenują prze- 
aa nie na Kasprowym Wierchu. 
Iclcn z nich. Jasiewicz z AZS. 
i,-t..rv nie mógł sie zdobyć na 
.montowanie wiązań bezpiecznllco- 
aech ziarna! podczas treningu no­
ce Jest to pierwsza ofiara tej zi- 
nv w gronie czołowych naszych 
a nejczvimw. Ma to ten skutek, że 

ndnlcr. którzy Jeszcze dotąd 
ne nabrali zaufania do najnow- 
,-,Vch wiazań bezpieczenlkowych. 
pospiesznie Je montują do swych 
nart.

M. M.

Elliot poniżej 4 min. 
na 1 milą

MKLBOURNE. 19-letnl Herb Elliot 
przebiegi w sobotę w Parku Olim­
pijskim w Melbourne 1 milę angiel- 

w 3.59.9. Elliot jest więc ezwar
tym Australijczykiem, który uży­
skal na tym dystansie czas poniżej 
4 min. Drugie miejsce zajął 20-letn-
r. Clark, który podczas Igrzysk 
limpijskich w Melbourne wniósł 
stadion znicz olimpijski.

na

Z łyżwiarskich

SZTOKHOLM. Łyżwiarze radziec­
cy przygotowujący się w Szwecji 
do mistrzostw Europy w jeźfcle 
szybkiej (Eskilstune, 1 i 2 lutego), 
startowali w zawodach w Oester- 
FLrd. Wyniki: 500 m: 1. Eng (Szwe­
cja) — 43.2: 2. Szilkow — 43,7 i 
Mi^rkułow (obaj ZSRR) — 43,8, 3.000 
m: 1. Cybin — 4.52.2; 2. Mierkułow 
— 4 54.2; 1 Szlłkow (wszyscy ZSRR)

MOSKWA. Na wysokogórskim
lodowisku w Ałma Ata. odbyły się 
zawody łyżwiarskie w jeździe szyb­
ki.) z udziałem zawodników: ZSRR. 
Chin. Knroi i Rumuni'. W pierw­
szym dniu startowały kobiety. Wy- 

I nik': ńuo m: t. Romanowa (ZSR.
- 48.9: 2—3. Wieliczewa (ZSRR; i 
Liu Fen-jun (Chiny) — 49.6; 1500 
m: 1. Romanowa — 2.32,2. Zawod­
niczki chińskie trzykrotnie popra­
wiały rekord kraju, który ostatecz­
nie ustanowiła Yan Yun-sun —

DROGĄ DO LAHTI
wiedzie przez Wisłę

CZY najlepszy' w ostat­
nich latach nas» bie­
gacz Tadeusz Kwapień, za­

kwalifikuje się do repre-
zentacji mistrzostwa

biegaczem środkowej Europy, do 
bieżącego sezonu przygotowywał 
się tak solidnie jak mało kto. i na 
pewno do marca dojdzie do swej 
normalnej formy.

świata do Lahti? Jaki bę­
dzie skład całej reprezen­
tacji?

Co przyniesie pojedynek 
narciarzy Śląska i Zakopa­
nego? Jakim dysponujemy 
narybkiem narciarskim?

Na te, 1 wiele innych pytań, o- 
trzymamy odpowiedź już wkrótce 
gdyż w Wiśle, w dniach od 30 sty.- 
cznia do t lutego, odbędą ślę Nar­
ciarskie Mistrzostwa Polski w 
konkurencjach klasycznych senio­
rów 1 Juniorów.

Tytułów mistrzowskich wśród se­
niorów bronić będą:

Biegi mężczyzn: 1S km — Kwa­
pień, 30 km — Kwapień, M .km — 
Cieślar, sztafeta < x 10 km — 
Gwardia.

niegl kobiet: 5 km — Bukowa,
10 _ pęksa, sztafeta 3x5 km —
Gwardia. '

Skoki: — Tajner. kombinacja kla­
syczna — Kowalski.

Mistrzostwa Polski w Wiśle za­
powiadają się bardzo ciekawie, a 
dodatkowej pikanterii nadaje im 
fakt, że będą one równocześnie o- 
statnią eliminacją klasyków przed 
mistrzostwami Świata, 1 właśnie po 
nich, kapitan PZN, będzie już mn- 
siał definitywnie ustalić skład re­
prezentacji.

Częściowo odkryli już swe karty 
biegaczki i biegacze na elimina­
cjach w Zakopanem. Przypomnimy 
w’ęc krótko: w gronie kobiet. 
Biegun, Zofia Krzeptowska, Pęksa 
i Bukowa są zdecydowanie najlep­
sze i w Wiśle powinny dość łatwo 
utrzymać swe czołowe pozycje.

JAK W TOTO-LOTKU...

Jeśliby natomiast ktoś chciał po­
kusić się o wytypowanie mistrzów 
Polski w konkurencjach biegowych 
mężczyzn, stanąłby przed niemniej- 
szym problemem niż odgadnięcie 6 
dyscyplin w Totku-Lotku. W bie­
gach na dystansach od 15 do 50 
km, mogą do tytułów pretendować 
Mateja, Furtak, Figura, Sobczak, 
Jankowski, Władysław Stopka, Ru- 
biś, Czerniowski i Kwapień z rów­
nym powodzeniem. Oni powinni 
podzielić między sobą czołowe lo­
katy na wszystkich dystansach.

W gronie tym jak widać nie ma 
ani jednego Ślązaka. Może ktoś więc 
słusznie zapytać: — A gdzie Ślązak 
Cieślar — obrońca tytułu mistrzow­
skiego na 50 km? Odpowiemy, że 
nie wierzymy w szanse długody­
stansowców, gdy na starcie staną 
zawodnicy dysponujący szybkością. 
Cieślar, był w roku ubiegłym, w 
biegu na 15 km, na 29 miejscu i 
nie napotkał na tych przeciwników, 
z którymi przyjdzie mu się zmie­
rzyć tym razem w Wiśle. Nie uda
mii się więc chyba sukcesu 
tórzyć.

CASUS KWAPIEŃ

Program mistrzostw Polski

po w-

jest
tak ułożony, że konkurencje biego­
we mężczyzn wypadają co drug 
dzień, wszyscy zawodnicy będą m e- 
li w ten sposób możność startu 
na wszystkich dystansach. Ponie­
waż taki SAm program będzie i na 
mistrzostwach w Lahti, będzie mo­
żna sprawdzić, jak .nasi przyszli 
reprezentanci będą sobie dawać ra­
dę, gdy pT-zyjdżie im jak nigdy do­
tąd, startować od 10 km w szta­
fecie do maratonu narciarskiego ns. 
50 km włącznie.

Osobny rozdział stanowi sprawa 
Kwapienia. Od -samego początku 
sezonu przesiadują go choroby, tak 
że nie mógł on stanąć do elimina­
cji zakopiańskich. Kwapień czuje 
się Już jednak dobrze 1 na mi­
strzostwach Polski będzie startował. 
Jak na nich wypadnie, trudno 
przewidzieć, ale uważamy, że prze­
kreślenie z góry szans Kwapienia 
na Lahti byłoby mocno ryzykowne. 
Przecież jeszcze w ubiegłym roku 
bvł on bezsprzecznie najlepszym

Dziś o Biegach Rondowych

sekretarz PZLA Z. Bill

Realizacja coraz bliżej
IJlEG! Narodowe wchodzą w 
^stadium organizacji. Na ten 

ternu przeprowadziliśmy ostatnio 
rozmowę z sekretarzem generał 
nym PZLA Zdzisławem Billem.

— Zarząd PZLA nie obradował 
Jeszcze nad sprawą przywróce­
ni Biegów Narodowych — rozpo 
cxyna naszą rozmowę p. Bill — 
I w tej sytuacji wszystko co po 
«:em. pos’ada charakter nleofi 
cjRjny. Są to moje spostrzeżenia 
lu re dopiero w dyskusji znajdą 
konkretny wyraz. Otóż myślę, że 
JeMi chodzi o terminy, to w grę 
* chodzą dwa warianty. Pierwszy 
— aby etap biegów w środowi 
<<Ach (uczelnie kluby, dzielnice 
Kp.i rozegrać w październiku. 
- istepnie biegi wojewódzkie w 
h^Ju i Centralny Blez w czerwcu. 
pniezRs Tygodnia PZLA. Za wa 
rantem tym przemawia to, że po 
presje letnim ludzie są już tro- 
cne rozruszani urlopami, wyciecz- 
^te.j. plażą itp , a więc chętnych 
'ift startu będzie najwięcej. Jed- 
nak zbyt długa przerwa zimowa 
może wypaczyć ohraz z jesień’.

jeszcze drugi wariant, któ 
ry przewiduje etap środowiskowy 
u ostatnią niedziele kwietnia, etap 
powiatowy w końcu maja, biegi 
uojewiidzkle w czerwcu, podczas 
Tysodma PZLA (wówczas w kaź- 
fiMn województwie Tydzień zysku- 
te dobra imprezo» 1 wreszcie 
'^3 Centralny w lipcu np. 22 Lpca.
- Dlaczego określa Pan do- 

Wadnie „ostatnia niedziela kwiet- nia11?

środowisko powinno mieć wolną 
rękę w opracowywaniu szczegółów
regulaminu 
ten sposób 
terenowych 
czy.

na swoim terenie. 
wyłowimy inicjatinre 
organizacji i działa­

— Kiedy _ 
się regulaminu?

możemy spodziewać

SZTAFETY DOMENĄ WISŁY
Sztafety, kobieca 3x5 kin i męs­

ka 4x10 km. są już od lat dome­
ną Wisły. Wydaje się, że i w tym 
roku nie powinny one mieć trud­
ności ze zdobyciem tytułów mi­
strzowskich. Jeśli jednak Pęksa, 
Daniel i z.. Krzeptowska powinny 
zdobyć ten tytuł zupełnie bez tru­
du, to jednak znakomita sztafeta 
męska: Kwapień. Rubiś, Wł. Stop­
ka 1 Furtak może • się spotkać z 
bardzo ostrą konkurencją ze sjtrony 
WKS Zakopane i Startu.

Niezbyt skomplikowana sytuacja 
panuje również w gronie najlep­
szych kombinatorów. Greń, Kar­
piel, Bujok 1 Kowalski powinni o- 
bronłć swe czołowe pozycje. Pro­
blem może być tylko jeden: czy 
Kowalski zdobędzie po raz trzeci 
tytuł mistrza Polski? Wydaje sle 
to mało prawdopodobne. Kowalski 
zawsze dochodzi do formy dopiero 
w marcu, a na początku każdego 
sezonu przegrywa z Groniem I na­
wet Karpielem.

Kowalski bierze to sobie mocno 
do serca — ale ten obrotny chło­
pak powinien zrozumieć — że mb

w otwartym konkursie niepośle­
dnią rolę odegrają kombinatorzy. 
Strata Sieczki, Furmana i ostatnio 
Forteckiego nie jest w tej chwili 
łatwa do odrobienia. W Wiśle zgo­
dnie z przewidywaniami pierwsze 
skrzypce winni grać Ślązacy. Zako­
pane utraciło swą hegemonię w 
skokach.

Główny ładunek emocji pojedyn­
ków Zakopane — Śląsk spocznie 
przede wszystkim na juniorach. W 
tym roku, szanse obu okręgów są 
niemal idealnie równe, wyjątek sta­
nowią tylko skoki w których za­
kopiańczycy mogą * dostać solidne 
baty.

PROGRAM 
XXXIII NARCIARSKICH 

MISTRZOSTW POLSKI 
W WfSLE:

W I lidze
hokeja

I N. TARG. M.I. Podhale — Górnik 

Katowice l:s <i:ę, ł:2, 0:3)- Bramki
I dla Górnika strzelili Jończyk i 
I Reguła po 2. Burek 1; dla Podhala 
I Brynlarski SI. Mikołajski 1 Mazgaj.
I SędŁlowali: Rybicki i
I (W-wa). Widzów ponad 3000.

Wujek

: Niebywały entuzjazm ogarnął no- 
। wotarskieh miłc^ni^w hokeja, k.e- 

dy ich pupile prowadzili po pierw­
szej tercji 3:0 z najpoważniejszym 

' pretendentem do tytułu mistrzow- 
I skiego. katowickim Górnikiem.

Kroiło się więc na sensację duże­
go kalibru. Gospod&rze przeliczyli r. _ j__._ ł wvatr7Piaii

Górnikiem.

_______ ------
się jednał: z silami i wystrzelali 
się w owych 29 minutach, k'cay 
to panowali niepodzielnie na tafii. 
W drugiej tercji górnicy opanowali 
sytuację i wygrali zasłużenie.

strzostwa krajowe roku mi­
strzostw świata — nie są najważ­
niejsze. I że bez względu na to 
czy tytuł zdobędzie czy nie — 
istotne jest, aby jak co roku uzy­
skał szczytową formę włrśnie w 
początkach marca.

Śląsk skacze najlepiej

Skoki, to obecnie, niestety tylko 
Wł. Tajner, a dopiero w pewnej 
odległości za nim Daniel, Przyby­
ła, Huczek. Tu może się powtó­
rzyć historia z ubiegłego roku, żr

. środa 29.1.: Lodowanie I otwarcie 
mistrzostw,

czwartek 30.1.: Bieg na 30 km 
mężczyzn 1 5 km kobiet.

piątek 3l.I.: Skoki do kombina­
cji seniorów i konkurencje biego- 
gowe dziewcząt i chłopców.

sobota LII.: Bieg na 15 izm dk 
seniorów w konkurencji otwartej 
i do kombinacji, bieg na 10 km 
kobiet I juniorów grupy C. oraz 
skoki otwarte Juniorów gr. A l B.

nlndzlela z.ii: skoki otwarte se­
niorów 1 Juniorów* gr. C.. oraz bie­
gi rozstawne dziewcząt i chłopców.

poniedziałek 3.II.: Biegi rozstaw­
ne 4x10 km seniorów, 4x5 km junio­
rów gr. C oraz 3x5 km kobiet. Sko­
ki do kombinacji juniorów gr. C

wtorek 4.II.: Bieg na 50 km se­
niorów oraz zamknięcie mistrzostw

M. Matzenauer

Wisła gotowa
na przyjęcie 800 narciarzy

WISŁA, 27.1 (tel. wł.). Wprawdzie 
'XXXIII Narciarskie Mistrzostwa Pol 
ski w konkurencjach klasycznych 
rozpoczynają się dopiero w czwar­
tek. 30 bm„.to jednak od kilku dn' 
trenują Już na wiślańskich skocz­
niach i trasach najlepsi narciarze 
Polski. Przygotowują się oni bar­
dzo p inie do tegorocznych mis­
trzostw, które są zarazem ostateo 
łią eliminacją przed wyjazdem na 
mistrzostwa świata do Lahti.

W Wiśle pogoda jest znakom^a, 
śniegu bardzo dużo, toteż wszyscy 
są zadowoleni. Kom:tet organiza­
cyjny mistrzostw przeniósł się już 
do swej Siedziby — domu turystycz­
nego PTTK w Malince 1 „dopina” 
na przysłowiowy ostatni guzik or­
ganizację imprezy.

W komitecie dowiedz ellśmy się, 
źe kluby nadesłały zgłoszenia po­
nad 890 zawodników. Na prawdzi­
wy maraton zapowiada się bieg ns 
15 km mężczyzn, w którym według 
zgłoszeń startować ma 120 zawori-

— Regulamin jest Już w opra­
cowaniu I najdalej do 5 lutego 
będzie gotowy. Wówczas ogłosi­
my Jego zasady, a następnie na 
posiedzeniu Zarządu PZLA 5 lu­
tego. które będzie poświęcone 
Biegom Narodowym. prawdopo­
dobnie nastąpi zatwierdzenie re 
gulaminu. Z ta chwilą przystąpi­
my już do realizacji imprezy.

— Czy przedtem nie byłoby 
wskazane zorganizować wspólna 
konferencję koordynacyjną z 
przedstawicielami takich organi­
zacji Jak TKKF, Min. Oświaty 
itd? '

— Sądzę, że taka konferencja 
jest bardzo pożądana. Oprócz 
TKKF, Min Oświaty I oczywiście 
PZLA powinni znaleźć si£ rów­
nież przedstawiciele LZS. MKS, 
AZS. Wojska. CRZZ... Konferencja 
taka byłaby pożądana w połowie 
lutego.

— A więc...
— A więc Biegi. Narodowe 

wchodzą w stadium realizacji.
rozmawiał

Z. Gluszek

— lestem zdania, że Impreza 
po"lnna mieć tradycyjne l stało 
terminy. Powinno być zawsze 
•Ha.iomo. że ostatnia niedziela 
V’ l®rniR to biegi środowiskowe, 

maja to biegi powiatowo 
1'■ Ma to spore znaczenie dia 
i V't enia Imprezy w pamięci

KADRA

Mistrzostwo saneczkarskie Polski.

Poważni
{przeciwnicy

ników. W otwartym konkursie sko­
ków seniorów ma wz ąć udział 85 
narciarzy, co też jest n enotowanym 
dotychczas rekordem.

Wszystkie ouiekty są przygotowa­
ne należycie i nawet z małą skocz­
nią w Bobrowym, na której mają 
•hartować najmłodsi narciarze, n e 
ma już kłopotu. Pod kierown c- 
iwem trenera państwowego mgr M 
Kozdrunia poczynione zostaiy nie­
zbędne poprawki 1 w tej chwili-' 
malcy mogą uzyskiwać nawet 30- 
metrowe skoki.

Losowanie mistrzostw odbędzie się 
w środę, 29 bm . pierwsza konku­
rencja — biegi kobiet i mężczyzn 
30 hm , a najciekawsza konkuren­
cja mistrzostw — otwarty konkurs 
skoków przeprowadzony zostanie 
na dużej skoczni w Malince w nie­
dzielę 2 lutego. Mistrzostwa zostaną 
zakończone 4 lutego biegiem na

J. Wykrota

rugbistów
W !E wiadomo jeszcze jakie i ile 

klubów będzie grało w tego 
rocznej lidze rugby (sprawy te jak 
i trudności finansowe klubów roz­
patrzone zostaną na Walnym Zjeż- 
dzie PZRugby w lutym br.) — wia­
domo natomiast Jakie imprezy mię­
dzynarodowe czekają naszych rug­
bistów. Sezon 1958 zapowiada się 
dla miłośników owalnej pibki w 
Polsce bardzo bogato. Oto Jakie 
spotkania będziemy mogli obejrzeć 
w Polsce:

27.IV. Polska — Francja
25.V. Polska — NRD
VIII. Polska — Rumunia 
Łato Polska — Hiszpania 
Prowadzone są nadto pertraktacje 

x reprezentacją . Włoch. Miejsca 
spotkań ustalone zostaną dodatko­
wo.

Tylko dwa. ale bardzo atrakcyj­
ne wyjazdy zagraniczne zakon­
traktowano dla reprezentacji Pol­
ski: turniej w Brukseli (1—5 maj) 
z okazji Wystawy światowej z u- 
dziiłem U państw m. in. Francji. 
Anglii, NRF, Maroka i Rumunii o* 
raz tournee po NRD 1 NRF.

Oprócz oficjalnych występów na­
szej reprezentacji krajowej, Liczne 
kontakty międzynarodowe nawią­
zały poszczególne kluby, np. mistrz 
Polaki AZS AWF Warszawa wybie­
ra się do Jugosławii a Górnik 
Kochłowtce do Hamburga. Ostat­
nio do PZR zwróciła się Szwecje 
z prośbą o przysłanie ii ligowej 
drużyny, gdyż z I ligową nie mia­
łaby —• jak plsze — żadnych szans.

(Ce)

Krótko o wszystkim
Janiszewski w Krakowie 

420 o tyczce
KRAKÓW» 27.1. (tel. wł.). 

kowski AZS zorganizował w 
dzielę lekkoatletyczne zawody
trolne jako sprawdzian

Kra- 
nie- 

kon-
formy

wszyscy z Polonii. 4 x 100 m 
zmień.: Polonia — 5.14.0.

Poza konkursem: Kowalska (Le­
gia) przepłynęła 400 m dow. — 
6.29.6. Bułacińskl (Varsovla) miał 
na 100 m dow. — 1.04.3, a na 
200 m klas. Adamczyk z Polonii 
— 3.05,4.

•dobyła krakowianka. Semczyszak, detronizując pięciokrotną
mistrzynię Barbarę Gorgon Fot. CAF

Serafinówna i Pędrak
bijq rekordy toru

KRYNICA. .W niedzielę 26 bm. 
na torze saneczkowym w Krynicy, 
na którym rozegrane zostaną sa­
neczkowe mistrzostwa świata, za­
kończyły się mistrzostwa Polski. 
Mroźna pogoda oraz świetne przy­
gotowanie toru spraw’ły, że uzy­
skano szereg bardzo dobrych wy­
ników, w tym dwa nowe rekordy 
toru. Wśród kobiet rekord ustano­
wiła Serafinówna, uzyskując czas 
1.26,1. Nowym rekordzistą toru 
wśród mężczyzn został Pędrak, 
który uzyskał 1.21,0.

A oto ostateczne wyniki mi­
strzostw Polski w konkurencji ko­
biet: jedynki po 4 ślizgach 1) Sem- 
czyszak (Olsza Kraków) 5.46,4, 2) 
B. Gorgonlówni (Dunajec) — 5.51,6. 
3) Serafinówna (Sopot) — 5.54,1. 
Jedynki mężczyzn: 1) Pędrak (Start 
Bielsko-Biała) — 5.26,5, 2) Wojnar

Redakcja
do Czytelników
KAZIMIERZ FIGIEL Gorzów

Wikp.: W pud łinaiowej piłkar­
skich mistrzostw świata a.VI.1938 r. 
w Strasburgu (Fr.) Brazylia poko­
nała Polskę 6:5, 4:4 (3:1). Drużyny
^rały w nast. składach: Polaka. 

Gałecki.óladejski, Szczepaniak, -----------  
Góra, Nytz, Dytko, Piec, Piontek,
Scherfke, Widinowi<iŁi, Wodarz,
Brazylia: Bataiaes, Domingos, Ma- 
chado, AHonsiho, Martin, Zeze, 
Hercules, Peracio, Leonidas, Romeo, 
Lopez.

Bramki padły w nast. kolejno­
ści: 18 min. Leonidas, 23 Scńe»fke 
z karnego, 34 Romeo, 45 Peracio. 
^o przerwie 8 i 14 WUimow&ki, 
23 Perącio, 45 Wilimowski. W do- 
-grywce w 3 i 24 Leonidas, w 29 — 
«Vulmowski.

(Olsza Kraków)

_ “ Ą jak Pan pogodziłby biegi 
Loi l°?fe 0 mistrzostwo Polski 

Bicqi Narodowe?
p’Ti jednak zdania, że

okazją dla za- 
pui zupełnie nieznanych 

byłbym za tym. aby nie 
^-10%ala w nich czołówka, e 

z»’-vodnlcy klasy młodzie-
'‘''-'J i ewentualnie trzeciej. Poza 
•.11 chyba, że bieg powl- 
•» odbywać sie zawsze ‘ w tere 
',e- z dala oj ulic f stadionów. W 

r,P w miejscu chetnie 
przez warszawla- 

ę.. np, na Bielanach czy może

sztangistów

a10*"’ sprawa takiej im- 
ni«zy °, ^VPa regulamin. Czy 
bvz W1 Pan, ta powinien on 
W lal< najprostszy!

'la^ najbardziej. Powinien 
« h bez *»«Hysh sfor- lommeni Jasny dla każ

Zresztą mydle, to <clsi:: 
bedzle dotyczył 

t, BIprii CentralneBO Natn- 
k chorl?-l o etapy niższe. 
M£k"’"nln >0210 daial 
i Pewno wytyczne. Każde

swoich zawodników po zimowej 
zaprawie. W zawodach tych u- 
zyskano szereg bardzo dobrych 
wyników, z których na wyróż­
nienie zasługuje wynik Obucho- 
•Aicza w trójskoku z miejsca — 
9,32 m, lepszy od dotychczasowe­
go rekordu Polski.

Doskonałą formę wykazali rów­
nież Janiszewski 1 Bezeg w skoku 
o tyczce. Janiszewski przeszedł 
poprzeczkę ną wysokości 4.20 tn 
a Beżeg 4,10 m. Bezeg wygrał 
ponżdto skok wzwyż osiągając 
wysokość 183 cm 1 był drugi w 
skoku w dal — 6,27 m.

Wśród kobiet najlepszy wynik
uzyskała startująca poza konkur­
sem. Klimajowa — w pchnięciu ku­
lą — 13,75 m. Konkurencję tę 
wygrała Kusion • Bibro wynikiem 
10.20. Bibro zwyciężyła również 
w skoku wzwyż osiągając wyso­
kość 145 cm. Janiszewska wygra­
ła skok w dal —' 5.23 m oraz bieg 
na 25 m - 3.9 sek.

W biegu na 25 m w konkuren­
cji mężczyzn 1 miejsce zajął 
Szczerba, który wynikiem 3.4 sek. 
ustanowił nowy rekord hali. (H)

Iwona Ronczewska 
156 cm wzwyż w hali

WROCŁAW, 27.1 (tel. wł.). W zor­
ganizowanych we Wrocławiu lekko- 
•iŁietycznych zawodach w hall, w 
których startowało 70 mężczyzn i 
20 kobiet, siostra b. rekordzistki 
w skoku wzwyż, Iwona Ronczew­
ska (Gwardia Wrocław) podtrzy­
mując rodzinne tradycje ustanowi-
ła nowy rekord Polski w skoku
wzwyż w hali wynikiem 156 cm.

W czasie tych zawodów w kon- 
kufeńćji kobiet — Szponar (Czar­
ni) skoczyła w dal 5.12 a Urbano­
wicz (Czarni) pchnęła kulą na od­
ległość 11,03 m.

Wśród mężczyzn w skoku o tycz­
ce zwyciężył Bednawski (AZS) — 
4.10 m, w skoku w dal Netwich
(Odra) — 8,49. ’ 
Czarnecki (AZS)

w rzucie dydkiem
43.10 t w rzu-

cle młotem Jaśkiewicz (Czarni) 
47.52 m.

POLSKI Związek Podnoszenia
Ciężarów ustalił następujący 

5kład kadry sztangistów na I kwar­
tał:

kogucia: Marian Jankowski (Le­
gia). Bronisław Stępień (Zapłon Je­
lenia Góra), Józef Teryks (Gwardia 
Wr.), Zenon Mlrccki (LZS Kielce):

piórkowa: Marian Zieliński (Le- 
g1a). Szymon Rusinowlcz (LZS Ma­
zowsze);

lekka: Jan Czepułkowskl (AZS 
AWF), Jerzy Michalak (Legia), Jó­
zef Kciuk (Górnik Wałbrzych);

średnia: Jan Bochenek (Legią). 
Krzysztof Beck (Zawisza Toruń)» 
Wiesław Kostrzewakl (Gwardia 
^półciężka: Ireneusz Pallńskl (Start 
Łódź), Edmund Copa (HKS Szopie­
nice). Andrzej «onnenfcld (Legia):

lekkoclężka: Czesław Białas (HKS 
Szopienice), Klemens Roguskl (Le­
gia). Henryk Nożewukl (Górnik 
Wałbrzych); ....

dążka: Zenon Słowiński .-<ŁKS). 
Włodzimierz Torbus (Start Biel­
sko).

(wd.)

Boby „śnieżki" 
najszybsze w Karpaczu

KARPACZ, 27.1 (tel. wł.). Klub 
Sportowy „Śnieżka”, wykorzystu­
jąc doskonałe warunki śniegowe 
mróz przeprowadził w ubiegłą nie­
dzielę bobslejowe mistrzostwa Dol­
nego Śląska. W punktacji drużyno­
wej bezkonkurencyjna oyła „Śnież­
ka”.

nowano 17 startów, w tym 4 poza 
granicami kraju. Tymczasem przy- 
enodzą do PZTW zaproszenia dla 
wioślarzy I wieślarek do wzięcia 
udziału w międzynarodowych mi­
tyngach, m. in. ze Szwajcarii, Da­
nii, NRF i innych krajów europej­
skich. Z zaproszeń, ze względu na 
ustalony już plan przygotowań do 
mistrzostw, postanowiono nie sko­
rzystać.

*
Wznawiając tradycję. Walny 

Zjazd Delegatów Polskiego Związ­
ku Towarzystw Wioślarskich, który 
zwołany został na 23 marca, nosić 
będzie nazwę Sejmiku Wioślarzy.

II liga siatkówki
RZESZÓW. 26.1. (tel. wł.). Sparta

Przeworsk — Kolejarz Katowice
Tarhovla

W dwójkach miejsce
wywalczy a załoga „Sn eżkl” Goz­
dowski — Kucharski w łącznym cza­
sie dwóch ślizgów — 2.48,0, przed 
drugą załogą „Śnieżki” (Niekra­
wiec — Czajkowski) — 2.49.0 i zało­
gą „Rola” Mysłakowice (Ciupa — 
Dębicki) — 2.52,8.

Brawo 
pływacy Polonii

Na mistrzostwach pływackich 
Polski młodzików w Gdyni, kle* 
równik sekcji pływackiej warszaw­
skiej Polonii, inź Stodolski, powie* 
dział mi:

— Przyrzekam panu, że w przy­
szłym roku Polonia będzie najsil­
niejszym klubem, w Polsce w szko­
leniu pływackim młodzieży.

Jak dotychczas fakty potwier­
dzają prawdziwość tych słów. kW 
mistrzostwach pływackich Warsza­
wy klasy IH i młodzieżowej, Polo­
nia zdobyła 151 pkt, wyprzedzając 
m.ln. Spartę — 39 pkt. AZS AWF 
— 31, Legię — 17, Varsovlę — 
13, Skrę — 12. Oczywiście należy 
pamiętać także o tym, że Polonia 
posiada własną pływalnię.; Wynik! 
osiągnięte przez młodzież pływa­
cką są dobre.

dziewczęta:
100 m dow.: Kryger (Polonia) — 

1.27,9, 400 m dow.: Koprznk (Le­
gia) — 6.36,4. 100 m grzb,: Sucha­
nek .(Varsovla) — 1.34,8, 1.00 m 
mot: .Markiewicz, (Polonia'— 1.37,3, 
200 m klas.: Sźafarowlcz (Polo­
nia) — 3.35,9, 4 x 100 m zmian.: 
Polonia — 6.50,6;

chłopcy;
100 m dow.: Chorosz 1.09.9.

5 46,4. 
I.20A 
1.31.8.

*00 m dow.: Freyberg. — 
100 m grzb,: Gniazdowski -r 
100 m mot: Słopćckl *— 
200 m klas.: Makulec — 2.57,9

Przeworsk

— Kolejarz 
10:15. 8:15).

5:7, 15:7, 8:15. 11:15), 
Baildon Katowice 1:3

4:15. 8:15), Sparta 
- Baildon 3:2 (15'2 
5:9. 15:11), Tarnovia

Katowice 0:3 (7:15.

GDAŃSK, 26.1 (tel.
Gdańsk

wł.). AZS

Olimpia Toruń 1 a. t e i o.

Unia Łódź 3:0 (1511. 
Czarni Szczecin —

W czwórkach zwyc'ężyła załoga 
,,Śnieżki” Niekrawiec, Czajkowski.

— ----- - --------- Olimpia Toruń
— \ZS Gdańsk 0:3 <6:15, 10:15. 
3:15). Czarni Szczecin *’ *

C.yż i Gozdowski w czasie—1.56,9

Lódż 0:3 (3:15, 11:15, 

1. AZS Gdańsk
10:15).

Unia

57 m na skoczni 
w Karpaczu

KARPACZ, 27.1 (tel. wł.). Nowym 
rekordzistą dużej skoczni w Karpa­
czu został zawodnik wrociawskiego
AZS Jerzy Bilinik, uzyskując
skoki długości 57 i 49 m, łączna no­
ta — 211 pkt. Drugie miejsce zajął 
utalentowany miody skoczek 
..śnieżki” Karpacz, Włodyka, sko­
kami długości 55 1 51 — nota 205.6 
pkt, a trzecie miejsce Z Nowakow 
ski (,,śn eżka”) — skoki dł. 52,5 i 
19, nota 200,2 pkt.

Petrusewlcz przegrywa 
w Szczecinie

SZCZECIN, 26.1 (tel. wł.). W ro­
zegranym na szczecińskim krytym 
basenie towarzyskim spotkaniu 
pływackim poznańska Olimpia po­
konała miejscową Arkonie (Jest to 
klub który powstał z połączenia 
Chrobrego ze Stalą Stocznia) w sto­
sunku 66:61. Podczas zawodów u- 
zyskano kilka dobrych wyników. 
Niespodzianką była porażka za­
wodnika Arkonli Marka Petruse- 
wicza. który w wyścigu na lOOm 
mot. przegrał z Zielińskim (Ohm 
piak Zwycięzca uzyskał wynik 
1.09,3. Petrusewlcz 1.11,7. Na 200 
m kl. mężczyzn Gliński (Arkonla1 
2.48.6. Dopiero drugie miejsce za 
|ął b. rekordzista Polski Steclnk 
— 2.48.6. Na 100 m dow. kobiet 
SziHcówna (Olimpia) uzyskała wy 
nlk 1.10,9. Bardzo ciekawy by! 
wyścig sztafet 4x100 m st. zrn. 
w'którym zwyciężyła Arkonla wy 
niklem 4.44,8, Olimpia uzyskała 
4.45,7. (r)

Wioślarze odrzucają 
zaproszenie

ti sierpnia w Poznaniu rozpoezna 
się wioślarskie mistrzostwa Eu­
ropy kobiet 1 mężczyzn. Po1 
acy zawodnicy, którzy będą go­
spodarzami mistrzostw, postanowili 
jak najlepiej przygotować się do 
tej Imprezy.

Plan tegorocznych startów l obo­
zów ustalony został pod kątem 
startu sierpniowego. Pierwsze za­
wody kontrolne kadry odbędą się 
13 kwietnia w poszczególnych okre 
gach, Do czasu mistrzostw zapla-

5.
6.

Knlelarz Katowice 
Baildon Katowice 
Sparta Przeworsk 
Unia Łódź 
Olimpia Toruń 
Czarni Szczecin

8. Tarnovia

2:0

5:5

0:2

Siatkarze II ligi 
rozpoezna rozgrywki 

15-16.11. br.
Jak nas poinformowały władne 

PZPS rozgrywki n Hg| męskiej 
rozporrną się w nieco późniejszym 
Terminie bo 1-5—16 lutego br. a 
nie Jak podaliśmy poprzednio w 
dniach 1 — 2 lutego. Odnosi sle to 
do obydwu grup zarówno północ 
nej jak I południowej.

Złoty krążek 
„świata Młodych" 

potoczy się w całej Polsce
Słuszną sprawą zajęła się redak­

cja „Świata Młodych” uruchomia­
jąc w porozumieniu z Minister­
stwem Oświaty i PZHL ogólnopol­
skie korespondencyjne zawody szta­
fet hokejowych dla młodzieży uro­
dzonej w 1944 roku 1 młodszej. Nas-> 
hokej wymaga zaplecza 1 to takie­
go. które przędę wszystkim nauczy 
się dobrze jeździć na łyżwach, za­
nim znajdzie s<ę w szrankach, na 
meczu hokejowym. Aby tę sp-awę 
postawić na właściwym poziomie 
‘rzeba. aby ’ajęły się nią szko'y. 
gdyż tylko masowe szkoleń e może 
wyłon’ć najbardziej utalentowa­
nych hokeistów — przyszłych za- 
stęoców Chodakowskiego, Kurka. 
Pawelczyka i Olczyka.

Najlepsze sztafety (udział w każ­
dej bierze 5 zawodników) w lićeble 
5 znajdą się na warszawskim lodo­
wisku dla rozegrania finału, wal­
cząc o piękną statuetkę hokeisty 
prowadzącego „złoty krążek*', ufun­
dowaną przez „Sw’at Młodych”.

Regu’aminy powyższe! imnrezy 
znaleźć można w Wydziałach O- 
śwlaty wojewódzk’ch I powiato­
wych rad narodowych.

Duże korzyści, jak e może odnieść 
tą drogą nasza m‘odz eż l hoke' 
oolsk’ w ogóle, zai^żn oh masowo­
ści. Niech każda szkoła wystawi do 
sztafety przynajmniej Jeden zespół, 
a będzie już Ich wtedy około 10 ty­
sięcy. czyli w pogoni aa „złotym 
krążkiem” ruszy M.00O młodzieży.

Finalistom zawodów sztafetowych 
PZHL obecuje urządzić spotkanie 
hokejowe sędziowane przea zawod­
ników naszej kadrv oraz nagrody 
w postaci śprzętu hokejowego.

- , (d)

Należy podkreślić, że katowlrza- 
nie grali bez kontuzjowanego na 
meczu ze Startem Wilczka. Ną 
wyróżnienie zasługują bracia Bry- 
nlaricy oraz chmura i Różański z 
Podhala, a z Górnika Pawelczyk, 
Reguła i Burek.

*

W numerze potfedziałkowyjn 
* wkradł się błąd drukarski co 
I xprawozdan;a z meczu Piast — Lc- 
i gla, którego wynik brzmi 3:12.

Legia skwkyka s.ę bm. na Tor- 
j warze o godzinie 16 z katowick m 

Startem. Mecz zapowiada się m- 
! teresująco z uwagi na niespodzie­

wane w ostatnią niedzielę 
cięstwo Startu nad KTH.

5.27,5, 3) Woj-
tyńskt (Olsza Kraków) — 3.31,9.

*

N. TAJVG. W dniu 34 bm. Podha­
le pokonało w wysokim stosunku 
warszawski AZS 15:3. Przegrana 
ia, przv równoczesnym zwycięstwie 
Startu nad KTH utrwaliła o^ta??ez- 
nie pozycję AZS Jako outsidera
I Hgł-„ -------------------------, w czwartek odbędzie się w sto-

zajęcle drugiego miejsca przez u- । hcv w parku Skaryszewskim (lo- 
-------------------- dolsko AZS) spotkanie AZS W-wa 

— Górnik Katowice. Początek o

W dwójkach niespodzianką było'

talentowanych juniorów krynic­
kiego MKS Kafla i Stawińskiego.

Wvniki — dwójki po 3 ślizgach: 
1) Pędrak — Lachetówna (Start 
Bielsko) — 2.45,3, 2) Kafel — Sta­
wiński (MKS Krynica) — 2.41,9, 3) 
Podsiadło — Chołyszówna (Duna- 
iec) — 2.51,0. W punktacji drużyno­
wej zwyciężył Start (Bielsko-Biała) 
59,5 pkt. przed Olszą (Kraków) — 
49-

Doskonała forma wykazana. przeż 
polskich saneczkarzy podczas mi­
strzostw Polski wskazuje na to, że 
powinni oni odegrać poważniejsza 
rolę w czasie saneczkowych mi­
strzostw świata.

Aktualny stan tabeli ligowej po
meczach w N. Targu 
następuje:

i. Górnik Kat.
2. Legia W-wa
3. KTH Krynica
4. Podhale N. Targ
3. Start Kat.
6. Piast Ciesz.
7. AZS W-wa

wygląda jak

io:8

4:to

Na pływalniach świata
REKORDY W NRF

W Bremie podczas międzynaro­
dowych zawodów pływackich urzą­
dzanych z okazji jubileuszu miej­
scowego klubu Breraer SC 1885 
pływacy niemieccy ustanowili 4 
rekordy krajowe. Rademacher 
przepłynął 200 m klas, w 2.39,5. 
Baumann na 200 m dow. mla 
2.06.3, sztafeta 4 x 100 m zmn. 
4.25.0. Ponadto Urselmann osiąg­
nęła na 100 m klas, doskonały 
wynik — 1.18,9. Z zawodników 
zagranicznych bardzo dobrze . wy­
padły Hotenderkl. Kraan 100 m 
grzbl 1.13,7, VoorbiJ 100 m mot. 
— 1.11,6 i Kok 400 m dow. —

1650 y wyznaczone przez FINA 
również — 17.52,9.

PŁYWAJĄ HOLENDERKt

W Dortrecht na pływalni 25 m 
Kraan przepłynęła 100 m g:’”b. 
w 1.15,3. a J. Vhti Ałphen — 1.16 6. 
Na 100 m klas zwyciężyła .1. de 
Nijs w — 1.22.2.

DZIEŃ REKORDÓW ŚWIATA

4.56,2.

NOWY REKORD KONRADSA?

SŁAWOMIR ZAWADZKI — Nowe 
Tychy: Rekord świata w biegu na 
63 m kobiet — 7,3 sek. należy do 
S. Walasiewiczówny. Rekordowy 
wynik uzyskała Walasiewiczówna 
24.IX.1933 r. na zawodach we Lwo 
wie.

15-Ietniego pływaka au­
stralijskiego łan Konradsa — Don 
Talbot oświadczył, że jago g uczeń 
powinien przepłynąć w najbliższym 
czasie 16o(hy w granicach 17,40,0. 
Przypominamy. 1ż rekord świata 
na 1500 m należący do Ameryka-

Trener

minimum na rekord świata na

spotka się cała śmietanka ply-‘ sa­
lwa australijskiego. Zapowiedzieli 
swój udział w zawodach John Da- 
vltt, lan Kon-ads. Garry Cbap- 
mann, .Garry Winram, Kevin C‘Hal- 
loran, Murt ay Garretty, Hamilton 
Wilkinson, Ktssane oraz najbar­
dziej znane pływaczki jak fawn 
Fraser, Lorraine Crapp, lisa Kon- 
rads, Sandra Morgan. Głównym 
celem tyęb zawodów-będzie pn • a 

icią r^Qrdnw-. świata oraz zdo- 
byŚie~ plenięd^y^ ha organizację 
obożu przygotowawczego pr: ed 
Igrzyskami krajów Wspólnoty Bry­
tyjskiej.

JAN MILTKO Skierniewice:
Numer 11—12 miesięcznika .,Lekko­
atletyka” zawierający m. in. tabe- 
.e lou najlepszych wyników 1. a. w
Polsce (seniorów) ukaże 
najbliższych dniach. W

się już w

lutowym ,,Lekkoatletyki”
numerze 
znajdzie

Pan tabele 100 najlepszych wyni­
ków l.a. juniorów.

STEFAN ANTOSIAK — Łódź: 
Oczywiście sylwestrowy bieg w 
Sao Paulo w 1957 r. wygrał Portu- 
ga.czyk Farla, a nie jak myinie 
podaliśmy w tytule do tej wiado­
mości, zresztą tylko w części na 
kładu — Argentyńczyk.

JADWIGA JEDWABSKA — Lesz-
no: Radzimy zgłosić Się
<&iego Związku L. 
wie, ul. Wilcza 51.

w
do Pol- 
Warsza­

Uwaga: Wobec licznych zapytań
w sprawie książek o tematyce spor­
towej. których nie posiadają na 
składzie księgarnie prowincjonalne 
komunikujemy, iż książki te na­
być można w Powszechnej Księ-
garni Wy sy Mc owe j Warszawą.
Nowolipie 4. Księgarnia ta wysyła 
żądane wydawnictwa za zalicze­
niem pocztowym. Pana R. P. z Byd­
goszczy informujemy równocześnie, 
że książka W. Gołębiewskiego i J. 
Stroynowskiego pt. „Olimpijskie 
fanfary” w cenie 48 zł jest do na-
bycia we wspomnianej wyżej 
garni.

Lekkoatleci 
biegają na śniegu

W

kaię

sobotę, nie zważając na 8
pniowy mróz 1 bieżnię pokrytą zlo­
dowaciałym śniegiem lekkoatleci 
Polonii warszawskiej rozegrali bieg 
na 3.000 m, będący elementem przy­
gotowań do międzynarodowych za­
wodów Lokomotiv (NRD), które od­
będą Się 8 marca w Lipsku, z oka­
zji Targów Lipskich. Zwyciężył Ja­
niak — 9:41.8 przed Budzyńskim — 
9:56,0 i Jęczmykiem — 10:02,4.

Na zagranicznych

kortach
ZAWODOWCY WALCZĄ O 10 TYS. 

FUNTÓW

MELBOURNE. Dobra passa nie o- 
puszcza Australijczyka Hoada. Pó 
niedawnych dwóch kolejnych zwy­
cięstwach nad mistrzem świata a- 
wodcwców Gonzalesem, Ho ad star­
tuje na turnieju dia zawodowców 
w Melbourne o nagrodę w wysoko­
ści 10.000 funtów australijskich. W 
drugiej rundzie pokonał on swego 
rodaka Rosewalla 4:6. S:6, 6:4, m - 
ino iż ten ostatni był k Ikakrotnie 
bliski zwycięstwa. Spotkanie trwa 
o 1.5 godziny. W d ugim meczu 
turnieju Gonzales pokonał Segurę 
7:5. 6:3. W dwusetowej pokazówce 
w grze podwójnej Hond i Trabert 
wygrali pierwszego seta z Krame 
rem i Segurą 7:5. drugiego zaś prze­
grali 4:6. Hoad odniósł następnie 
nowe zwycięstwo pokonując w ko 
lejnym spotkaniu Segurę 9:7, 5:7, 
6:4. Gonzales przegrał natomiast ż 
Sedgmanem 5:7, 6:4, 4:6. a RosewaL 
pokonał Traberta 8:6, 6:3.

ła stań 6:2. 5:7, 6:4 dla Andersona. 
W poniedziałek kontynuowano to 
spotkanie. 85 minut (36 gemó <) 
trwali zacięta walka w czwartym 
secie, który przypieczętował zwy­
cięstwo Andersona wynikiem 19:17. 
W finale Anderson spotka się z 
Cooperem.

W grze podwójnej kobiet ty'ul 
mistrzowski zdobyła para austraUj-
ska Long 
w finale . 
stralljkę (

KNIGHT

Z MISTRZOSTW AUSTRALII

SYDNEY, Austral jczycy Rosę i 
Fraser zapewnili już sobie miejsce 
w półfinałach tenisowych mis- 
t.zosiW kraju, rozgrywanych w 
Sydney. Rosę pokonał w ćwierćfi­
nale swego rodaka Howe 6:1. 8:6 
Knlght pokonał .Lala (Indie) 7:5, 
6:0, a Fraser wyeliminował Emerso 
na (również Australia) 4:6, 6:1, 6:4.

Cooper i Fraser zdobyli mistrzo­
stwo tenisowe Australii, w deblu, 
.wyeiężając w finale Eniersona l 
Ma-ka 7:5. 6:8, 6:3, 7:5. W półfinale 
Cooper i Frase wygrali z MacKay 
em 1 Greenem (USA) 12:10, 6:3, 6:3 
Australijczycy zdobył: w ub. roku 
również m ędzynarodowe mistrzo­
stwo USA. W półfinale obrońca ty­
tułu Cooper zakwalifikował się do 
tina u. zwyciężając leworękiego 
Frasera 6:2, 3:6, 10:8, 6:3. W drugim 
półfinale spotkali się Rose i AnA 
derson. Gra przerwana na skutek 
zapadających ciemności wykazywa-

W piątek i sobotę
trener Jim Mc Gregor

wykłada o koszykówce
JAK już donosiliśmy, w 

czwartek 30 bm. przybywa 
*o Polski na dwudniowy po- 

-»yt znany amerykański tre­
ner koszykówki JIM McGRE- 
GOR. Poprowadzi on dla na- 
łzych trenerów, instruktorów.

łące się z czołowych koszy­
karzy stolicy i wreszcie o
godz. 18 wyświetlenie filmów 
szkoleniowych, które ““
przywieźć ze sobą Jim 
Gregor.

wa 
Mc

j — Hawton zwycięża ąc 
Angielkę Morti mer i Au- 
Coghlan 7:5, 6:3, 6:2.

I SCHMIDT W INDIACH

DELHI. 
Schmidt

AAgiik Kru^ht i Swed 
weszli do półfinału m;i«

trzostw tenisowych płd.-zach. Indii. 
6:3. a Schmidt Eapena (Ind o 5:7,

PÓŁFINALIŚCI 
MISTRZOSTW NRF

BERLIN. Na zimowy h m strr.os- 
twach NRF. które odbywają s*ę w 
hali w Kolonii, wyłoniono pólf na- 
listki. W gr e pojedynczej ko-.et 
niespodzianką ćw erć£lnałów było 
'.wycęstwo młodej Niemki Ditt- 
meyer nart rozstawioną Jako nr. 2 
••/tercellś (Belgia). 4:6. 6-4. 6:2. An­
gielka Shilcock, która broni tytułu 
w tym turnieju, pokonała Use Bu- 
ding 6:2, Ś:6. a Edda Buding wye- 
iminówała Wa d Angi’a — 4:6. 6:4, 

6:3. Finał wygrała Shilcock walko­
werem. ponieważ Edda Bud ng ule­
gła kontuzji ręki.

W finale gry pojedynczej męż­
czyzn Jorgen Ulrich pokonał Drob­
nego 6:4, 7:5, 2:6. 3:8 6:3.

BOBSLEISCI
szwedzcy ofiarami
wypadki
w Garmisch

GARMISCII. Pierwszy poniedział­
kowy trening czwórek bobslejo­
wych przed mistrzostwami świata 
zakończył się nieszczęśliwym wy­
padkiem osady szwedzkiej. Bob 
Szwecji I kierowany przez Erbsa 
wyszedł za wysoko na „wiraż ba-
wurski”. skręcił zbyt ostro

zawodniczek 
koszykówki 
«portowej 
Nauki.

Program 
ony przez

i zawodników 
zajęcia w części 
Pałacu Kultury I

tycn zajęć usta- 
Polskl Związek

Koszykówki przewiduje — w 
olątek I sobotę (31 bm. i 1 
ntego) o godz. 11 prelekcje 
słowne, o godx. 16 pokazową 
renlngl, w których wezmą 
Jdział dwa zespoły, składa-

Polski Związek Koszykówki 
««wezwał do Warszawy wszy­
stkich trenerów I I n lig 
Koszykówki oraz instrukto­
rów tej gałęzi sportu, a spo­
dziewa się również że w wy­
kładach 1 treningach, prowa- 
lżonych przez trenera Mc 
Sregora oprócz wyżej wymie­
nionych wezmą również u- 
dział działacze. sędziowie l 
zawodnicy koszykówki.

wpadł na następny „wiraż Leo- 
nardl”. Sternik Erbs został wyrzu­
cony w powietrze i uderzył w 
drzewo. Jedynie hełm ochronny u- 
ratowal mu życie. Kierowca został 
przewieziony do szpitala z obja­
wami wstrząsu mózgu. Pozostali 
członkowie załogi, również ranni 
zdołali dojechać dó mety.

Treningi zostały natychmiast 
przerwane, a do momentu wypad-
ku najlepszy czas 1.13,38 min.
miał bob NRF Ii przed wiocha, 
ml XI (Montl).



Co „iw” 
z „Głosu Pracy" 
widział na balu

(Fragmenty)
i ...Zebrani na • Balu Mistrzów 
Sportu — jak sama nazwa wska- 

izuje sami mistrzcwie i mistrzy­
nie, a wśród nich niżej podpisa­
ny — utrzymali w nagrodę kilka 

| godzin świetnie zorganizowanej 
I zabawy i dobrego humoru.

Jako niedoszły mistrz sportu 
(skręcam na nartach wyłącznie 
w prawą stronę, a złośliwe prze­
pisy me pozwalają jak dotąd or­
ganizować zawr.dów w takiej 
konkurencji) pozwalam sobie 
skreślić kilka wspomnień 
owych miłych godzin,.

Sądząc t tego, co mcina było 
zaobserwować na balu, kuku na­
szych. zawodników znajduje się w 
doskonałej formie i kondycji W 
późnych godzinach wieczornych a 
następnie nocnych i wczesnych 
porannych Paw‘owski, Ma^oma- 
ski i Kopyto zademonstrowali za-
dziwtająco wyseki poziom w 
rock and roli, wykazując w tym |
tr-ptędzie bardzo
nienia.

W • tej

rozlewie uzdui.

kolejności sklasy-
fifcowaliwu 11u.jleps2.ych tancerzy 
balu: Paialcwshi, MakomasM, 
Kopyto Do walki 1 mmi gotował 
sit: jeden z dziennikarzy, jednak 
zm ozony przez lumbago, odda' 
walką walkowerem.

Królowej "balu nie wybierano 
z tej prostej przyczyny, że było­
by z myborem zbyt wiel- k'ópo- 
tu Uroczych mistrzyń było bar­
dzo wicie. Najoryginalniejsza toa­
leta? Zdania s<? tu podzielone, 
jedni mówią, że byl nią worek
towarzyszki Makomaskiego,
— że zwykła biała sportowa blu-
zeczka pewnej szczupłej 
śt.rzyni sportu**. która wraz

Janos Kevey jest w kołach balowych ceniony przede wszyst­
kim za swój wysoki kunszt tancerza. O szermierce mówił z 
Keveyem tylko Jurek Pawłowski, który po swoim sukcesie 
zameldował się do mistrza z gratulacjami: „Życzę panu wię­
cej takich zdolnych uczniów" — dowiedział skromnie bohater 

Balu
Fot. „PS" — M. Szymkowskl

„Historyczna rozmowa" — można śmiało napisać pod każdym 
zdjęciem, na którym oglądamy red. Jerzego Zmarzlika i Feliksa 
Stamma — dodając ewentualnie: „dla. polskiego bosku". Doty­

czy to także balowej pogawędki wyżej wymienionych
Fot. „PS" — E. Warmiński

inni

sadzie, bo

„nif. 
Pa-

włowskim tworzyła chyba najle­
piej tańczącą parę balii.

W późnych godzinach przepro­
wadziłem wywiad z urocza, aktor. 
Ko Teatru Komedia. Jadwigą 
Wejzman, która w charakterze 
,,maskotki" brała udział w rozda 
waniu nagród.

— Czy lubi pani sport?
— Oczywiście.
— A sportowców?
— Jak mam nie lubić? Przecież 

to także mężczyźni..
— Czy uprawia pani sport?
— Kiedyś skoczyłam 125 cm 

wzwyż, ale było to tak wysoko, 
że przestraszyłam się t więcej nie 
próbuję.

Godz. 2. Henryk 
dumany patrzy na

— Co pan woli 
Heniu: skakać czy 

— Skakać.
— To dziwne, bo

Grabowski za- 
parkiet.
robić, panie 

tańczyć?

ja tańczyć...

Godz. 3. Rozmówka z Pawłów-

— Co pan najbardziej lubi i 
czego najbardziej pragnie?

—. Oranżady...

Nad ranem okazało się, kto jest 
jednak najlepszym mistrzem 
sportu i kto posiada najlepszą 
kondycję. Niewątpliwie pewien 
szwoleżer z długimi wąsami, w 
którym wtajemniczeni pcznawah 
jednego z dziennikarzy Przeglądu 
Sportóuwgo o wdzięcznym imię, 
tiiu. Maciek, oraz orkiestra Bove- 
rcgc. Zarówno szwoleżer, jak i 
orkiestra wytrzymali' kondycyjnie 
bez zarzutu^ demonstrując do­
skonale przygotowanie i długo 
trwały trening.

Czego o sobie niżej podpisany 
nie. mc że, niestety, powiedzieć.

Niedoszły mistrz sportu.
iw.

Któż mógł gościć na Balu pp. Szymkowiaków jak nie Przeglądowy" redaktor
Grzegorz Aleksandrowicz z małżonką. Okazało się, że o tematach piłkarskich z

bodą rozmawiały także panie

„od piłki", 
równą swo-

Fot. „PS” — E. warm.ński
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W sprawie pozowania do zdjęć Jan Mulak jest niemożliwy — wiecznie zamyka oczy przy 

błyskach fleszu. A np. trener Zygmunt Zabierzowski, który siedzi obok, ma wszelkie kwalifi­

kacje na filmową gwiazdę Fot. „ps- - e. warmiński

Jak walczono o czołowe miejsca w Plebiscycie 1957
Rekord kuponów i rekord zasięgu
o wnioskach ®

IZ ONKURS-Plebiscyt „PS" na Krzyszkowiak. 
“ „10 najlepszych sp wtowców czy| sprinter
polskich w 1957 roi-:u" mamy 
w zasadzie już za sobą. W za

pozosta la j es zcze
druga część naszej imprezy tj. 
Konkurs dla zwycięskich Czy­
telników.

Tegoroczny Konkurs-Plcbiscyt 
był 21 z kolei w historii „Prze­
glądu Sportowego", dziewiąty 
po wojnie i czwarty w 5-letnim 
cyklu.

Niewątpliwie zainteresuje

Pamiętamy
Jak długo obliczaliśmy wyniki

prezentantami boksu

Zacięty bój sto- 
Swatowski z re-

Paź-

O

Was, jak toczyła się od „startu 
do mety" walka o lokaty na li­
ście 10 najlepszych spórtowcóvz 
polskich w 1957 roku.

Otóż po obliczeniu pierwszego 
tysiąca kuponów utworzyła się 
następująca lista: 1. Pawłowski, 
2. Sidło, 3,- Paździor, 4. Pietrzy­
kowski, 5. Swatowski, 6. Gra­
bowski, 7. Krzesińska, 8. Szym­
kowiak, 9. Foik i 10. Krzyszko­
wiak.

Jak z tego widać z tej dzie­
siątki odpadł ostatecznie tylko

dziorem i Pietrzykowskim. Po 
obliczeniu 7.500 kuponów Swa 
towski „wspaniałym spurtem" 
— jak przystało na najlepszego 
400-metrowca Europy, wyprze­
dził obu przeciwników i od te.] 
pory nie dał się już zepchnąć 
z trzeciego miejsca. Pietrzykow­
skiego nadto „przeskoczył" po 
3000 kuponów jeszcze i Gra 
.bowśki.

Ela Krzesińska dwukrotnie 
zmieniała swoją pozycję. Po 
7.500 kuponach wyprzedził ją 
Szymkowiak, a po 12 000 jeszcze 
i Foik, Ela spadla więc na 9 
miejsce. Do końcowej „mety" 
było jeszcze jednak bardzo da­
leko, bo prawie 40.000 kuponów, 
nic więc dziwnego, że na tak 
długim „dystansie” nie starczy­
ło sił najlepszemu sprinterowi 
w Europie, Foikowi, który po 
27.000 kuponach ustąpił miejsca 
EU.

Interesujący pojedynek sto­
czył lekkociężki sztangista 
Białas z długodystansow­
cem Krzyszkowiakiem. Krzyś

Wielu z naszych 
nadesłało różnego

Czytelników 
rodzaju po.

„spuchł" 
i od tej 
bardziej 
cza.

już po 7.500 kuponach 
pory sztangista coraz 

oddalał się od biega-

Brawo Antkiewicz!

rnysly na zmodyfikowanie 
szego Plebiscytu, a więc

na- 
np.

J\K wiadomo podczas trwa­
nia Konuursu-Plebiscytu na

• najlepszych sportowców o- 
tworzyliśmy łamy „Pb” dla

Wielu działaczy sko­
rzystało z tej okazji wysu- 
wajac własne propozycje.

Czy był taki, który ndcadł 
ostateczny wynik Plebiscytu?

Nie. Najbliżej znaiazi się 
Aleksy Antkiewicz były bok­
ser, olimpijczyk, uzlś trener. 
Wytypował on prawidłowo 9 
nazwisk i tylko Foika „zamie­
nił” Koryntem.

Odpowiedzi z 2 biedami 
(mamy na myśli tylko błęd­
nie podane nazwiska a nie Ko­
lejność, bo w tym względzie 
pomyłek było bardzo dużo) 
nadesłali: G. Aleksandrowicz, 
Z. Bill, St. Marusarz, J. Mu­
lak i Z. Nawrocki.

Tak więc, jak widz-cie, od- 
gaunąć nie było łatwo.

głosowanie na 15 sportavnwv 
lub osobne głosowanie na l.stę 
mężczyzn i kobiet. Ze względu 
na to, że — jak już wiecie — 
nasz Konkurs Plebiscyt ma 
cykl 5-letni, którego zamknię­
cie nastąpi w przyszłym roku 
— wszelkie ewentualne znrany 
będą możliwe do przeprowadze­
nia dopiero po tym okresie.

PRAWIE 800 GODZIN...

W drugiej dziesiątce milowy , 123-678 pkt., 
skok zanotował Zbigniew Le-1 Pkt.

i Pozwólcie, żr zainteresujemy 
: Was pracą, jakiej dokonał na?j 
i zespół podczas trwania Plebi- 
। scytu. Otóż przy obliczaniu 
| głosów zajętych było 20 osób z 
! redakcji i administracji. Praco- 
I wano różnymi metodami, aie 
jakie by one były, przeciętnie 

■ trzeba było zużyć na obliczer/e 
■ jednej paczki z 500 kuponami 
| około 8 godzin. W ten sposób 
: ogólny czas trwania obliczeń 
I wyniósł prawie 800 godzin.
; PS- W opublikowanej przez nas 
: w poniedziałkowym numerre 
I punktacji, zaszła pomyłka. Idń- 
‘ rą prostujemy: Krzesińska -

Foik

wandowski, który „skoczył"
tej grupy z

do !
trzeciej dziesiątki

po 7.500 kuponach aż na 14

Zwycięstwo rozsądku • Bodźce dla amatorów

Młodzież nie może być za stara

miejsce i — jak wiecie — w
: rezultacie poprawił je na 12
Skoro jesteśmy przy drugiej
-uirtc-iałno tn sknrr.vstamv zedziesiątce, to skorzystamy ze 
sposobności aby sprostować imię
Piątkowskiego na 13 pozycji. 
Miejsce to zajął Edmund Piąt­
kowski, nasz najlepszy dysko­
bol.

DWA REKORDY...

.w

||T IE będzie to bilans minionego 
roku, lecz „rzut oka" w 

przyszłość, oparty na wydarze­
niach ostatnich czasów, nurtują­
cych w święcie piłkarskim w kra 
ju i za granicą. Życie bowiem nie 
stoi ani chwili w miejscu, a sport 
piłkarski także żyje. choć swoim 
odrębnym, specyficznym życiem.

zynu. Jako sprawy „jeszcze nie*
dojrzałą".

Ale życie jeszcze okazało

Przez kilka miesięcy „Przegląd 
Sportowy” walczył o wprowadzę 
nie kontraktów dla piłka zy. Akcję 
podbudowano solidnie faktami, na­
świetlając rzeczowo stan. Jaki w 
rzeczywistości istnieje. Pokazano 
dodatnie I ujemne strony tego za­
gadnienia, drukowano szerea po­
ważnych, dojrzałych wypowiedzi. 
Logika wydarzeń nie wystarczyła 
niektórym działaczom, schowano 
kontrakty do piłkarskiego maga-

Rozmaitości
hlkoatletyczne

się silniejsze od poszczególnych 
ludzi, któryin wygodniej było cho­
wać głowę w piasek — kontrakty 
znalazły się ponownie na tapecie 
organizacyjnej. Tym razem kluby 
■-ligowe jednogłośnie powiedziały 
„tak”.

Decyzji tej nie można traktować 
wyłącznie jako zwycięstwa roz­
sądku. To chyba, także zwycięstwo 
rzetelności w spo. cle, rzetelności 
ciągle jeszcze podskubywanej 
przez zwolenników „lewych kas* 
i. „lewych biletów”,

W analizie korzyści z wprowar 
dzenia kontraktów piłkarskich za­
gubiono jeden ważny punkt. Cho­
dzi mi mianowicie o sytuację tre 
nera w drużynie piłkarskiej. .Do 
orze zredagowany kontrakt powi­
nien przynieść wiele korzyści 
„niewolnikowi graczy", który nie 
tylko wszystkiemu jest „winien" 
w razie niepowodzeń swej drużyny, 
ale nadto wielokrotnie zmuszony 
byl do prowadzenia „ciemnych per 
traktacji" o zwolnienie gracza r 
innego klubu I — co gorsze — 
do stałej walki z zarządami sekcji 
czy klubu, o beneficja dla piłka 
rzy przez siebie ’ trenowanych. 
Chclał, czy nie chciał, trener nie­
jednokrotnie musiał „twardo trzy 
mać ?. graczami", ho inna postawa

że w krajach zachodnio-europej­
skich budzi się ponownie p Łd... 
czystego amatorstwa w piłce noż­
nej. Jest on jeszcze słaby, niewj 
raźnie ukształtowany, ale jest. Po 
ważni działacze kultury fizycznej 
i wychowawcy młodzieży wycho 
dzą z założenia, że gra w piłkę 
nożną jest na tyle atrakcyjna dla 
peunych grup młodzieży, iż war 
uo się pokusić o rozszerzenie za 
stępów amatorskich. Część piłka 
rzy wybitnie uzdolnionych lub ta 
kich, którzy nie zdołali przyswoi’ 
sobie umiejętności innego fachu, 
oczywiście pozostanie przy piłce, 
ale wielka masa chłopców będzie 
traktować sport piłkarski jako 
atrakcyjny epizod swych lal mło­
dzieńczych, wnoszący interesujące 
I wartościowe elementy drużyno
wego koleżeństwa i współzawod­
nictwa, atrakcyjność r"
boisku, podniesienia kultury fi-

na

zycznej, wreszcie wyżycia się.
Jakie bodźce należy zastosować, 

aby uczynić bardziej atrakcyjne
zawody amatorów? 
różne. Najczęściej
bodźcach cila „górnych

więc Francji

groziła mu popularności

Za pośrednictwem redakcji
„l/Equipe" i „Przeglądu Sportowe 
go" nowy kierownik sportowy 
Lekkoatletycznej Federacji Frań 
cuskiej p. Andre Gardien zwrócił 
się do PZLA z nieoficjalną pro 
pozycją przysłania do Warszawy 
na Memoriał Kusocińskiego sze­
ścioosobowej drużyny lekkoatletów 
francuskich.

Francuzi chcą wysłać do War- 
szawj' prawie najlepszych swych 
zawodników. Wsrón nich widzlmj 
znanego już u Polsce średnio 
dystansowca polskiego pochodzę 
nia — Michel Jazy, długodystan 
sowca Roberta Bogey <14:20,6 na 
5000 m). znakomitych skoczków 
—- specjalistę skoku w dal — Al* 
Brakchi (768) I specjalistę trój

w hali potwierdzają udział w tych 
zawodach dwóch lekkoatletów 
amerykańskich O‘Briena i Mori isa. 
Nowe zgłoszenia nadeszły z Wiel 
klej Brytanii, którą reprezentował
będą Rawson (1000 Disley

.koku Erica Battiłt, (15.801.

(3000 m) i Hildreth (płotki). Po 
twierdzili swój start również lek 
koadecł NRD j Węgrzy Rozsa- 
voelgyi, Iharos i Jakabfy.

Mityngi, w których jak wiadomo 
uczestniczyć będą I nasi zawód 
nlcy — Foik, Kaźmterski, Janiszew­
ski i Żbikowski, rozegrane zostaną 
1 lutego w Dortmundzie i 8 lutego w 
Frankfurcie nad Menem na podob­
nych drewnianych .bieżniach o 
obwodzie 160 m z podniesionymi 
wirażami. A oto program obu mi 
tyngów: , '

v zespole I dymisją ze stanowi 
ska.

Wszystkp nie zmieni stę od razu 
na lepsze,‘ale wprowadzenie klan 
zul w kontrakcie, mówiących o 
obowiązkach piłkarza, a między 
innymi zastrzegających prawo ka­
rania za nieusprawiedliwioną ab­
sencję na treningach i za niespor- 
towe prowadzenie się. -uczyni po 
zycję trenera silniejszą.

Wprowadzenie specjalnych od 
szkodowań za koszty szkolenia dla 
.dubów zwalniających piłkarza 
również uwolni trenerów od do

na

iczasowych. zajęć handlowych, 
icrzy będą mieli . więcej czasu 
właściwe- I szczegółowe oprą-

eowank* planów .ćwiczeń, na gleb 
szą analizę braków i zalet po 
szczególnych graczy, na konstr.ik 
tywne myślenie. Słowem trenerzy 
będą mogli odnaleźć swoje właści­
we miejsce w klubie i w druży­
nie.

Pomysły są 
myśli się o

rejonów".

dyskutuje sie na temat
Europy dla amatorów” 
narodowej, albo też „i
Pucha - Europy dla mistrzów ama­
torskich . poszczególnych państw'. 
Koncepcję tę uzupełnia rozuaza
niani! na temat
(propozycje: uu 19 lat, do 20 lat, 
do 21 lat), dodając w uzupełnieniu, 
że muszą to być młodzieńcy zde­
cydowanie powiązani z jakimś In­
nym fache^i.
Czy takie mistrzostwa amatorów 

będą atrakcyjne?
Z pewnością nie tyle, co mecze 

profesjonałów. Jednakże oglądanie 
wybitnie uzdolnionych chłopców,
uprawiających piłkę 
łącznie dla sportu, 
zainteresuje pewien 
Hczności sportowej, 
nanse mają uzupelnk
łych projektów — opłaty > 
czów profesjonałów. za które beda 
kupowane m. In. atrakcyjne na 
grody dla amatorów’.

Główną jednakże atrakcją dla 
amatorów w piłce nożnej miałyby
być... Igrzyska Olimpijskie. Wzno­
wienie „poważnych” ir......— * 
karskich — to główna

Jest okresem, w którym chłopiec 
przestaje już być irłodzirrnasz 
.dem (juniorem), a nie jest jeszcze 
całkowicie dorosłam mężczyzną. 
Jest to typowy okres .nadziei' , 
nie tylko zresztą na boisku. Tę 
grupę nazywamy młodzieżową.

Utrzymywana dotychczas granica 
wieku młodzieżowca — za lata 
wypacza trochę sens selekcji mło­
dych talentów. W tym wieku p.ł- 
karz albo sięga Już po koszulkę 
reprezentanta kraju, albo też sta­
je na granicy swego rozwoju jako 
szeregowy, przeciętny gracz kcó-
rejs tam ligi.

Prasa zachodnio-europejska 
muje się od czasu do czasu

zaj

problemem. Parysi, a „L‘Eqidpe" 
stwierdza, że ustalenie wieku 
młodzieżowców do 23 lat byle 
kwestią przypadku. Stanley Rous, 
sekretarz Związku Angielskiego, 
jeden z bardziej wpływowych dzia­
łaczy FIFA, oświadczył wręczy źe 
„na zaproponowaną granicę 23 lal 
zgodziłem się, gdyż nie widz.ałcm 
w tym nic nieodpowiedniego” 
'Anglików sprawy młodzieżowców 
niłk-a^skłch nie interesowały zbyt­
nio). inni spece piłkarscy albo

wręcz przyznają się do błędu, albo 
też wyrajają zgodę na zmianę 
wieku* z 23 na 21 lat (m. in. Wę­
giel’ Gustaw Sebes).

W Polsce obserwujemy zjawisko 
„ginięcia z widnokręgu piłkar­
skiego” utalentowanych juniorów, 
którzy' wyszli z tego obozu ukoń­
czywszy lat 18. Rozpływają się 
oni po małych klubach i klubi- 
kach, rzadko udaje im się dostać 
do silnej jedenastki dobrze treno­
wanej. Szkoda tracić z oczu tych 
chłopców, należy konsekwentnie 
najzdolniejszych prowadzić dalej, 
dać im dobrą opiekę i dobrych 
nauczycieli, pilnie obserwować po­
stępy, dać szansę dalszego rozwo­
ju. Tę białą kartę naszego piłkar- 
stwa należy wypełnić Jak najszyb-

I dobrze się stało, że ostatnia 
konferencja prezesów OZPN-ów 
Jednogłośnie podjęła wniosek na 
Walne Zeb anie PZPN, aby i u 
nas uznać 21 rok życia piłkarza 
jako górną granicę „młodzieżow-

T. Grabowski

Konkurs-Plebiscyt 1957 przy­
niósł nam dwa rekordy. Jeden 
dotyczy ilości nadesłanych ku­
ponów (50.397), drugi zaś zasię­
gu naszej imprezy, gdyż otrzy 
maliśmy od naszych Czytelni­
ków, zamieszkałych za granicą 
wypełnione kupony aż z 18 
krajów, w tym z 8 republik 
ZSRR, a z krajów pozaeuropej-

BUDAPESZT. Słynny bramkari 
piłkarskiej reprezentacji Węai.r — 
Gyuia Grosie» bęczie musał p.ń\v- 
dopxiobnie przez dłuższy . zas psu-

skich z: 
nady.

Brazylii. Izraela, i Ka-

Cieszy nas ogromnie to zahr 
teresowanie naszym Konkur- 
sem-Plebiscytem ze strony Czy­
telników zagranicznych, którym

foei Hirek". Grosics doznał w eni- 
dniu. podczas jednego z.? spot sań 
ligowych naderwania ścięgna p: i- 
wej ręki, ale zlekceważył tę kon­
tuzję wobec między państwo-A^un 
meczu z NRF. Obecnie Grn>ic’'»wi 
ręka simie spuchła i będzie on rn i- 
siał prawdopodobnie poddać się o- 
peracji. Pociągnie to za sobn •ifłz- 
szy okres pauzowania. W obr"'> 
zb Lżających się mistrzostw swL-a. 
jest to dla Węgrów wiadomo-c 
>ardZ) n:epomyśna.
Jak donosi ..Nepsport".

/.e sportem

na tym 
składamy 
wanie.

Gorące 
syłamy

miejscu jeszcze raz 
serdeczne podzięko-

podziękowania prze-
oczywiście tym

wszystkim naszym Czytelnikom 
z kraju, którzy tak licznie u- 
czestniczyli w Konkursie-Plebi- 
scycie, przyczyniając się do je­
go pełnego powodzenia.

Buzanszky. 
□ branie w 
Buzanszky

który 39

uczęszcza obecnie na
kurs sędziów piłkarskich.

PARYŻ. Lider ligi franco? 
Reims doznał niespodziewanej 
rażki na wyjeżdzie z Aks 0:2. 1 
•ą sensacją była porażka niep 
nanej od sierpnia druz?n>
Eienne w meczu z Hactni
0:1. Po tej porażce 
ne spadl z trzeciego

st. 
na

te miejsce w tabeli dgowr.t 
wyniki: Sochaux* — Mona,

rekordzistę Francji w rzucie mło 
tem Guy Hussona (61.87) I skoczka 
wzwyż Maurice Fourniera (205). 
Ten ostatni swój najlepszy rezul­
tat uzyskał kilka tat temu, ale 
według danych nadesłanych przez 
Francuzów pracował tej zimy bar­
dzo dużo i ma nadzieję w sezonie 
mistrzostw Europy jeszcze popra­
wić swój rekord życiowy.

Ostatnie wiadomości napływają 
ce z NRF, a dotyczące mityngów

Dortmund; dwubój sprinterski
50 I 55 m, 400 m, 1000 m, 3000 m.
dwubój plotkarski 50 I 55 m
skok wzwyż., tyczka l ‘ kula. Dla 
kobiet — biegi 55 m, 800 m, 55 m 
pl I kula.

Frankfurt n. M. 
terskl (2x70 m)

dwubój sprln
400 m,

3000 rn. 70 m pl, wzwy
kula. Dla kobiet

800 m. 
tyczka

70 m 1 kula.

C RAWA profesjonalizmu I pół 
zawodostwa jest zagadnie­

niem, które nurtuje nie tylko pil- 
karstwo polskie. W Innych kra 
jach zagadnienie to Jest także 
aktualne, choć na ogól ma' Inne 
aspekty. Kraje zachodnie w więk­
szości przypadków załatwiły to 
jnź od wiehr lat. wprowadzając 
przeważnie polnę -zawodostwo. 
Publiczność żąda ciekawego wido­
wiska. bo płaci za tp wysokie ce­
ny, kluby muszą dać dobrych 
aktorów, a wybitni gracze muszą 
mleć wysokie gaże, by się móc 
całkowicie temu zajęciu poświęcić.

To wszystko Już wiemy. Ale nie 
wszyscy zapewne wiedzą o tym,

świecająca działaczem, 
ożywić amatorstwo w 
nej. ■

Czy to się uda? Czy 
widowni nie będą zbyt 
lic, aby tego rodzaju

gers 1:3. Beziers — Nimes cl Sp*i n 
- Metz 6:3, Nice - Lens 0:2 
ienciennes — Marseille imedoAon 
czony).

RZYM. Kolejne dwa pun^y

.turnieju

amatorów

nożna

idea przy- 
p agnącym 
piłce noz-

.Pucha u

Który klub wybierze ostatecznie popularny pił­
karz Henryk Kempny, to oczywiście sprawa 
jego i zainteresowanych drużyn. Natomiast ja­
kich radnych wybierzemy 2 lutego do rad na­
rodowych — to bardzo ważna sprawa dla nas 

wszystkich

z Veroną na jej boisku 3:-. 
-lująca się na drugim mi .1 cu 
ren lina zremiwaia z Ales-ana <i 
:»:0. Wyniki pozostałych 
Atalanta — Sampdona 10- Gcn.\ 
— Napoli 2:1 .Lazło — Padova । • 
Milan — Lanerosd 4:1. Spal - 
ma 1:0. Tormo — Inter 2:^. Ll 
ne — Bolo.gna 1:0.

LONDYN. Lider I anęip!^1^ 
Wolwerhampton przeszedł _ P

wymagania

Olimpijski turniej piłkarzy ama­
torów, byle nie taki jak w Mel­
bourne, ma ciągle wielu zwolenni­
ków na świocie. Zobaczymy co z 
tego wyniknie.

PRZEPISY FIFA określają wiek 
juniora na 16—18 lat. Okres 

ten Jest chyba dobrze utrnflony I 
zyskał aprobatę we wsz; sikich 
niemal krajach. Wiek 18—21 lat

IV rundę rozgrywek o puc.iar 
gili, odnosząc zdecydowano 
ciestwo nad Porusmouih i:! ’
rzej powiodło się za.imu.Huci • 

cle miejsce w tabeli drużynie _ . . zremisau hm /Bromwich. która
Nottingham 3:3 1 bęri i'
powtórzyć mecz.

Boiton Wanderers.który
kowo zakończył spotkani® 
jeżdzle z III Ligowym Y»r

podobna 'aF 
bezbra*n*

nu

minowane zostały dalsza 1 
drużyny: Tottenham po P™«- 
0:3 z Sheffield I Newcastle. ; - 
uległ 1 in-Hgowe.1 SCI nth- c , 
Inne wyniki: Brls-.ol — D\‘'
Carlitt' Leylcn
Darllngton 3:3. Fulhr-m C • t 
Ul. Llverpool — Nm th.un u _ 
NotU — Comuy — ’-V.m-xc
chester Unit?d - 1psw>cni-" • • _ 
— Mlldlesbrough 3:1. uesih-m 
Stoekport County 3:2.

DŻAKARTA. FUkm;^ /¾1 
Hvczdy Bratysława 
czas swego torunco n” 1 7 . 
reprezentację ’n ” n,ecz
Jest to z kolei 8 wygranj >•. 
Rudej Hvezdy.


